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6. | Król. Apostolska Mość ra- 
24 Szem postanowieniem z dnia 9 
r "s najmiłościwiej zwyczaj- 
a "AM Uniwersytetu lwowskiego, 
Bory; |) Balzerowi i zwyczajnemu 

Uniwersytetu krakowskiego, dr. 
Morawskiemu, tytuł i cha- 
Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Tada: 
Adeów 


RB. i Król. Apostolska Mość ma. 
„Sen postanowieniem z dnia 31 
3 : Najmiłościwiej zamianować pry- 
joma, adwokata dr. Aleksandra 
w no % nadzwyczajnym profesorem 
Jtegią p i weksłowego na Uni- 
owskim. 
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SWS i Król. Apostolska Mość ra- 
By” h, em postanowieniem z dnia 9 
ST najmiłościwiej proku- 
wa, dr. Antoniemu ze Staw- 
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ni "miestnik zamianował koneypistę 
"Soni i dr. Aleksandra lr. Sk arb- 
Żem powiatowym. 
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(Ciąg dalszy). 
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Lys; 48 
We „, podniesione braki wyszcze- 
Rzją „*AŚciwem miejscu, przystępu- 
tap |? skreślenia możliwie zwięzłej 
% daję i Pularnego w Polsce „książę 
nią Sat Yete] Na sławę i popularność za- 
8 eigi ‘nie, bo też i odwagę posia- 
z Pl akto, Kola do popisu bynajmniej mu 
e zaś, nie zastanawiając się 
lu panu służy, walczył z kolel 
em i animuszem kawalerskim 
1 wschodnich kraicach Eu- 
ane" ten bardzo rozległe za- 


Odgz;y 
sa Ado z rodziny, która wydała i ce- 
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| Ma ilho potężny dom Orański, GO 
| kaling Unią elmem III. na angielskim za- 
long Yi, p? dzisiaj jeszeze dzierży berło 
j nązjh y lat przyszedł z niezaspo- 
ieją ipj, Pretensyą do zagarniętego 
| got o pszym przodkom niesłusznie 
Slẹstewka Rzeszy niemieckiej. 
Kopańska zmusza go do zacią- 
„Mowych, bardzo znacznych 
e. iedyś, doszedłszy do władzy, 
R „By jednak do niej dojść 
p Skać, musi szukać coraz-to 
į „Aowanych protektorów, na któ- 
mię je swoją prawicę, zbrojną 
„SR i wszystkie talenty 
SQ Eos 
f Ok àl 1746 Trybunał nadworny wy- 
N A ks. Karola de Nassau nie- 
iaer Sadzając sporne księstwo do- 
lemu. Twudziestoletni młodzie- 
tę krzywdę silnie: kiedy mu 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 lutego. 


Doniesiono z Petersburga, że okręty 
liniowe „Borodino“, „Imperator Aleksan- 
der IM“ i Kniaź Suworow“ mają wraz zje- 
dna łodzią torpedowa i parowcem transpor- 
towym „kamczatka“ popłynąć na wody 
Wschodniej Azyi. Zostaną one w tym celu 
wyłączone z floty czarnomorskiej i ndadzą się 
na miejsce przeznaczenia via Kronsztadt, 
(gdzie je zaskoczyła wojna) — Port Said. 

Nadto ma Rossya na Morzu Czarnem 
dwa pancerzowce, ośm okrętów liniowych i 
zaczną liczbę okrętów przeznaczonych dla 
ochrony wybrzeży, ma wreszcie wcale po- 
kaźną Hotyle drobnych pancerzoweów i ło- 
dzi torpedowych. 

Dla czegoź nie wyszle tej floty celem 
uzupełnienia sił swych na widowni boju i 
dlaczego wysłanym nawet wskazuje o tyle 
dłuższą dro: na Kronsztadt,zamiast pchnąć 
je wprost j„.;z Dardanele i kanał Suezki? 
Wytłómaczenia tej kwestyi dostarczają krą- 
Żące od tygodnia pogłoski, jakoby rząd car- 
ski paktował z Anglia o niestawianie prze- 
szkód przepłynięcia rossyjskiej floty przez 
Dardaneie - SRB Anglia dala odmowny 
odpow:odz.dwozywiseje w takiej formie vo- 
głoski te sa bezpodstawne. Rossya nie po- 
trzebowała z podobną prośbą udawać się do 
Anglii, a Tureya mimo najlepszych nawet 
chęci nie mogłaby na własną rękę udzie:ić 
żądanego pozwolenia. Sprawa przejazdu okrę- 
tów wojennych przez Dardanele, o ile nie 
ma być on naruszeniem neutralności, nale- 
ży do trybunału mocarstw, nie Tureyi. 

Traktat z r. 1641 włączył do prawa 
miedzynarodowego postanowienie, że cieśni- 
na Dardanelska dostępna ma być jedynie 
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siała zobowiązać się, że niczyim innym okre- 
tom wojennym nie użyczy prawa przejazdu 
przez Dardanele. W pokoju paryskim z r. 
1856 zasadę tę zatwierdzono. Także traktat 
londyński z r. 1871 utrzymał dawne co do 
tej sprawy postanowienia w mocy, dozwala- 
jąc Tureyi jedynie w czasie pokoju wydawać 
specyalne dla każdego wypadku przepustki 
wojennym okrętom mocarstw sprzymierzo- 
nych lub zaprzyjaźnionych. 

Ten prawny stan rzeczy dawał nieje- 
dnokrotnie powód do zatargów. Już w tra- 
ktatowych obradach kongresu berlińskiego 
zaprotestował Salisbury przeciwko naduży- 
waniu przez Rossyę wpływów swych w tym 
kierunku. Ilekrotnie też później Rossya wy- 
jednywała sobie — acz w czasie pokoju — 
liceencyę na przeprowadzenie swych okrętów 
wojennych przez Dardanele i Bosfor, Anglia 
zakładała stanowcze veło. 

Dla Rossyi zaś oczywiście zamknięcie 
Dardanelów — to rzecz bardzo niewygodna. 
Flota czarnomorska n. p. jest obecnie skut- 
kiem tego unieruchomiona, a tak bardzo 
przydać by się mogła na wodach Dalekiego 
Wschodu. Wyjednaniu jednak lieencyi u 
Turcyi stoją tak poważne przeszkody w drodze, 
iż Rossya zrzec się musi nawet prób, o któ- 
rych z góry przewidzieć można, iż okażą 
sie bezowocnemi. Nie raoże być także mowy 
o tem, by gwałcąc prawo międzynarodowe, 
chciala Rossya siłą otworzyć sobie Dard. 
nele. Piuvia jej kowiem sianęsaby wih 
na mora Egejskim oko w oko naprzeciw 
floty angielskiej; a zresztą gdyby nawet nie 
to, nie przecisnęłaby się przez kanał Suezki, 
znalazłaby go bowiem niezawodnie zamknię- 
tym. Nakoniec nie mogłaby liczyć Rossya 
w podobnym wypadku na poparcie innych 
mocarstw, zachowanie bowiem neutralności 
cieśniny leży w interesie wszystkich rządów. 

Tak więe muszą rossyjskie posiłki mor- 
skie stracić długie tygodnie z powodu, że 
krótszej drogi nie wolno im użyć. A tym- 
czasem na wodach Wschodniej Azyi wy- 


tureckim okrętom wojennym i Turcya mu- | padki nie czekają i każdy niemal dzień za- 
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Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
33 Rue de Varenne. 


| znacza się nową szczerbą w carskiej flocie, 
| przeciwko której jakby sprzysięgły się wszy- 
stkie przeciwności. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 11 lutego, 
(Watykan i wojna rossyjsko - japońska). 


W Watykanie, tak jak i w Propagan- 

dzie, mają obawy eo do misyj katolickich 
w Korei i Japonii. Jak wszędzie prawie na 
Wschodzie, tak i tam misye te są w ręku 
księży misyonarzy i zakonnic francuskich. 
W Korei liczą 42 tysięce katolików, w Ja- 
| ponii około 90 tysiący. Pius X. nakazał też 
telegraficznie, skutkiem raportów, jakie od 
wikaryuszów apostolskich nadeszły, aby mi- 
syonarze zachowali najściślejszą neutralność. 
W oeul jest wikaryuszem apostolskim ks. 
Karol Mutel, w Tokio biskupem jest ksiądz 
Osouf, w Osaka ks. Ohatron, w Nagasaki 
ks. Cousin. Nawet Mandżurya ma swego 
wikaryusza apostolskiego w osobie ks. La- 
łonyer. Otóż jest obawa, że misye te mogą 
być wystawione na rzeź, bez względu, czy 
wojnę wygra Japonia, czy też Rossya. Otrzy- 
{maly one też wskazówkę z Propagandy, aby 
mó, przygotowały do pielęgnowania rannych. 
W Korei jest misyonarzy białych około 40, 
a tubyleów około 10. Jest 40 kościołów i ka- 
plic, 1 seminaryum z 39 alumnami, 59 szkół 
elementarnych z około 500 uczniami, dwa Za- 
kłady dla sierót i Instytut religijny prowadzo- 
ny przez francuskie zakonnice. W Soeul mi- 
syonarze francusey urządzili szpital- przytu- 
łek na 20 osób. Zresztą, Rossya zaprowa- 
dziła w Japonii także swoje misye prawo- 
sławne i dużo na nie łoży. Wikaryat apo- 
stolski w Korei datuje od roku 1881. D. 


odmawiają praw do imienia ojców i mająt- | 
ków rodowych, pójdzie inną drogą, napelni 
świat cały rozgłosem swego bohaterstwa, ol- 
śni przeciwnika! Zdarzała się po temu do- 
skonała sposobność. Właśnie wybierał się 
Bougainville w podróż naokoło ziemi. Z nim 
wyruszył ks. Karol; razem odkryli wyspy 
Żeglarskie, archipelag Nowych Hebryd i in- 
nych wysp australskich; przeplynęli z wiel- 
kim trudem cieśninę Maghellana, a relacye 
współczesne odzywają się o młodym naszym 
podróżniku z nadzwyczajneni pochwałami. 
Szczególniejszą sławę mu zdobyło zabicie 
w ręcznym boju na przylądku Dobrej Na- 
dziel olbrzymiego tygrysa, co nawet w Pa- 
nu Tadeuszu donośnem odbiło się echem 
i erotycznej natury awanturka z królową 
Taiti. 

Po powrocie do Paryża przyjmowano 
nieustraszonych żeglarzy z  entuzyazmem. 

Dwór królewski, Akademia, salony sto- 
łeczne prześcigały się w okazywaniu im 
uznania i hołdu. Ks. de Nassau zwracał 
przed innymi towarzyszami powszechną na 
siebie uwagę. Dziwne bo kontrasty ześrod- 
kowały się w tym człowieku. „Nikt może 
drugi — cytuje p. Rydel słowa de Sćgura — 
nie umiał, jak on, przeprowadzić wszystkiego, 
co chciał, bo chciał silnie i posiadał nic- 
zmienną wytrwałość w całem swem poste- 
powaniu i we wszystkich przedsięwzięciacli. 
Wiecznie potrzebował pieniędzy, będąc nie- 
zmiernie rozrzutnym i nie umiejąc oszezę- 
dzać : trzy razy zrujnował się doszezętnie. 
ale szczęście i odwaga po trzykroć wróciły 
mu stracony majątek. Chłodny napozór ezło- 
wiek ten, zapalał się o najmniejsze słowo. 
Namiętnie lubił kobiety, grę, zbytek i wszel- 
kie przyjemności stolicy, a porzucał bez żalu 
wszystko na odgłos trąb wojennych. Pobyt 
w Paryżu milszy mu był, niż gdziekolwiek, 
a przecie wyrywał się co chwila w najdalsze 
strony, przebiegł cztery części świata, gnany 


wewnętrznym jakimś niepokojem. Był zmy- 
słowy i wybredny, a jednak z łatwością 
znosił dolegliwości wszelkiego klimatu, trudy 
wszelkiego rodzaju i brak wszelkich wygód. 
Gdzie tylko była zabawa lub walka, wszędzie 
spotkać go można bylo napewne*. Pani Vi- 
góe-Lebrun, której ks. de Nassau dwa razy 
pozował do portretu, charakteryzuje go 
znowu słowami: „Przystojny, rosły młodzie- 
niee o regularnych rysach, cerze świeżej, 
jasnych włosach i o wyrazie twarzy tak 
nieśmiałym, że wygłądał prawie na pensyo- 
narkę, która dopiero eo wyszła z klasztoru“. 

. Mianowany pułkownikiem wojsk fran- 
euskich, snuje nasz fantasta w bujnej swej 
wyobraźni nadzwyczajne plany i projekty; 
pragnie zdobyć dla siebie ni mniej ni wię- 
cej, tylko udzielne królestwo w Afryce, u- 
mawia się nawet ze znanym pisarzem dra- 
matycznym, a zarazem bankierem Beaumat- 
chais, o dostawę okrętów; z rządem fran- 
cuskim zawiera traktaty handlowe i wojen- 
ne. Udzielnym księciem owej wymarzonej 
afrykańskiej Juidy nigdy nie został, ale za 
to popłynął na gotowych ku temu celowi 
statkach przeciw Anglikom, do rozstrzyga- 
jacej jednak batalii nie doszło. 

Obdłużony, ścigany przez wierzycieli 
zjawia się w Spa, gdzie poznaje piękną Pol- 
kę, rozwódkę, Karolinę ks. Sanguszkową, z 
domu Gozdzką. Dwie lekkomyślne i orygi- 
nalne istoty przystaly jakoś od razu do sie- 
bie. Księżna Karolina odrzuca zabiegi księ- 
cia Anhalt i staje na ślubnym kobiercu z 
księciem Karolem Nassauskim, a fakt ten 
rozszerza sferę działania głośnego kondotje- 
ra na Polskę i Wschód daleki. Wesele zruj- 
nowanej pary odbyło się w Warszawie 14 
września 1780 roku, a biskup Naruszewicz 
wypalił z tej okazyi sążnisty wiersz, w któ- 
rym czytamy między innemi : 


Chcąc być Nassawie i zdrowy i żywy 


Dostałeś szwanku z miłośnej cięciwy. 
Mało pomogły sercu Spaskie wody, 
Nosisz niezbity postrzał od urody. 

Czy tak dobrane małżeństwo było 
szczęśliwe? Prawdopodobnie, przynajmniej 
współczesne pamiętniki milczą o awanturach 
miłośnych ks. de Nassau. Ze Stanisławem 
Augustem zbliżył się rychło, oddając cały 
swój spryt i talent dyplomatyczny na usługi 
króla polskiego. Pan Rydel przytacza bardzo 
i zajmującą rozmowę ks. de Nassau z cesa- 
rzem Józefem, którego miał poufnie wyba- 
dać w sprawie ks. Czartoryskiego i znanej 
awanturnicy Dogrumowej. O udziale jego w 
sejmiku podolskim wspominaliśmy wyżej, 
tutaj więc dodamy jeszcze, że nikt inny, 
tylko ks. Nassauski ułatwia królowi spotka- 
nie z earową Katarzyną w Kaniowie, na 
czen Stanisławowi Augustowi tak bardzo 
zależało. Ciekawych bliższych szczegółów w 
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tej sprawie odsyłamy znowu do pięknej 
książki Lucyana Rydla. 
Cesarzowej olbrzymiego rossyjskiego 


imperyum i wszechwładnemu jej faworytowi, 
Potemkinowi, przypadł do gustu bohater z 
pod Gibraltaru, bo pamiętać trzeba, że w 


młody małżonek bynajmniej Sspoczywać 
u boku uroczej rozwódki nie myślał i 
skoro jeno doszła go wieść 0 Zapa- 
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sach Francyi i Hiszpanii z Anglią o Gibral- 
tar, zjawia się niespodziewanie w Madrycie, 
by za pomocą specyalnie skonstruowanych 
pływających bateryi, zadać cios śmiertelny 
niezdobytemu dotąd nadmorskiemu poste- 
runkowi. Zapał jego był tem większy, że na 
Gibraltar zwracały się oczy całej Europy, 
a on przecież tak bardzo pragnął zawsze 
rozgłosu i blasku. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 
Michał Rolle. 
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Z Poznania. 


(Walne zebranie hakatystów. — Ziemia w rę- 

kach polskich. — Polska spółka pareelacyjna 

rolników. Przewidywanie braku robotnika 
rolnego). 


Towarzystwo hakatystów odbyło one- 
gdaj walne zgromadzenie pod przewodni- 
ctwem dra Wegenera. Na porządku dzien- 
nym był wybór nowego zarządu. Żywa dy- 
skusya rozwinęła się nad wnioskiem o wy- 
rażenie wotum zaufania ustępującemu zarzą- 
dowi. Wniosek ten mial wielu przeciwni- 
ków, ostatecznie atoli uchwalono go, po zmia- 
nie w kilku miejscach jego treści, W końcu 
wybrano nowy zarząd, w skład którego wszedl 
także redaktor Posener Tagblattu. 

Dzienniki niemieckie donoszą, że wła- 
sność polska w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach zachodnich zwiększyła 
się w ostatnich latach o 160.000 morgów. 
Dziennik Poznański powatpiewa o prawdzi- 
wości tego zestawienia. 

Z rozesłanego sprawozdania za r. 1903 
polskiej Spółki parcelacyjnej rolników do- 
wiadujemy się, że w wymienionym roku 
Spółka miala 493 członków, udziały wpłaco- 
ne wynosiły 517.459:85 marek, depozyty 
2,174.020:16 marek, fundusz rezerwowy i re- 
zerwa specyalna 238.289'14 marek. Dywi- 
dendy wypłaciła Spółka wedle propozycyi 
zarządu i rady nadzorczej 2 procent. Dotąd 
Spółka rozpareelowała przeszło 40.786 mor 
gów ziemi. 

Dzienniki poznańskie przewidują, że 
rolnicy odczują brak robotnika rolnego w 
tym roku, gdyż władze rossyjskie zakazaly 
robotnikom, którzy nie są jeszcze wolni od 
wojskowości, udawać się do Prus i Niemiec 
na robotę. 


Z europejskiego Wschodu. 


Godny uwagi list ogłasza wiedeński 
Hremdendlatt z Saloniki. Powiedziano tu, że 
we wszystkich wilajetach macedońskich ob- 
jawia się znowu nader niebezpieczny ruch 
rewolucyjny. Tysiącami rozrzucają pomiędzy 
ludność proklamacye, zapowiadające z wio- 
sną rewolucyę. Przytem mnożą się akty zem- 
sty ze strony komitetów. List wylicza szcze- 
gółowo, że w ostatnich dniach sześciu tak 
zw. zdrajców zostało zabitych. Równocześnie 
lnreya okazuje niezwykły opór w obec żą- 
dań Bulgaryi i Serbii na polu szkolnictwa, 
a w kwestyi amnestyi na każdym kroku rohi 
trudności. Autor listu dochodzi do konklu- 
zyi, że sytuacya na Bałkanach jest bardzo 
poważną, 

Na podstawie dyplomatycznych infor- 
macyj donosi W. Allg. Ztg., że w ostatnich 
czasach opór Turcyi przeciw reformom nad- 
zwyczajnie rośnie. — Mocarstwa będą zmu- 
szone w energiczny sposób przedstawić Por- 
cie konieczność natychmiastowych reform. 
Jeżeli Turcya będzie się temu opierała, skutki 
mogą być dla niej fatalne. 
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ. 


(Z francuskiego). 
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Gdy Daniel krokiem wolnym i pewnym 
szedł ścieżką wyciętą pomiędzy jodłami, do- 
biegłam do niego przeskoczywszy szybko 
kilka mchem obrośniętych kamieni, które za 
stopnie mi służyły... Na ostatnim, wycią- 
gnęłam rękę, żeby mi pomógł i otrzymałam 
pocałunek w nagrodę wraz z powinszowa- 
niem za moją odwagę. Poszłabym na koniee 
świata w obec takiej zachęty! Wyszłam na 
Languard mający 3.200 metrów wysokości. 
ostatnim wysiłkiem co prawda, ale na górze 


nie czułam juź zmęczenia; powietrze było | 


upajające, a czyste jak kryształ. Widać było 
w nieskończoność szczyty gór wyzierające 


jedne z nad drugich, a ostatni szereg gubił , 


się we mgle różowej, która czyniła, że były 
podobne do lekkich obłoków. Widać było 
szereg jezior, jak olbrzymie drogie kamienie 
połyskujące w słońcu: jezioro Malaja, w dali, 
o wodach jasnych, jak gdyby śnieg dopiero 
co w nich się roztopił, potem bliźniacze je- 
ziora Sils i Silvaplana, ściśniętych w cie- 
mnem obramowaniu lasów; jezioro Campfer, 
płasko rozlane na łące, jak zwierciadło, a 


Sofijski półurzędowy Nowy Wiek za- 
pewnia, że Bułgarya nie da się Tureyi spro- 
wokować do ryzykownych kroków. Z drugiej 
strony jednakże łatwo jest zrozumiałem, że 
rząd czyni wszelkie zarządzenia celem za- 
bezpieczenia się przed wszelkiemi niepożą- 
danemi niespodziankami. 

Do Pot. Corr. piszą z Rzymu: Oświad- 
czenie złożone przez P. Ministra br. Golu- 
chowskiego w komisyi Delegacyi węgierskiej 
w sprawie ewentualnego niepomyślnego od- 
działywania wschodnio - azyatyckiej wojny 
na położenie na półwyspie Balkańskim zna- 
lazło w tutejszych kołach polityeznych przy- 
jemne echo. Z zapewnienia P. Ministra, że 
wspólnej pacyfikacyjnej akeyi Austro - Wẹ- 
gier i Rossyi nie zagraża przez to osłabie- 
nie, iż Rossya zawikłała się w wojnę z Ja- 
ponią, czerpią koła polityczne otuchę, że 
wypadki na dalekim Wschodzie nie oddzia- 
łają fatalnie na kwestyę bałkańską. 

Agescya Rumuńska zaprzecza pogłosee 
o rzekomej mobilizacyi jednego rumuńskiego 
korpusu armii. 


WOJNA. 


rossyjsko -japońska. 


Chwilowa cisza na widowni boju zdaje 
się zapowiadać doniosłe wypadki. Oświad- 
czenie jednego z japońskich dyplomatów, 
który nazwał chwilową bezczynność obu stron 
„ciszą przed burzą“ potwierdza domysły, że 
zarówno Rossya, jak Japończycy, zajęci są 
obecnie naprawą uszkodzonych okrętów i 
skupianiu sił swych do dalszej rozprawy. Ja- 
ponia przygotowuje się prawdopodobnie do 
starcia na lądzie, ku któremu też celowi nie- 
zawodnie urządzony był przez nią ów zdu- 
miewająco śmiały i pomyślny atak na Port 
Arthar. Plan powiódł się, unieruchomił bo- 
wiem flotę rossyjską tak, iż nie mogła sta- 
wić przeszkody wylądowaniu Japończyków 
na Korei w sile 100.000 ludzi. Jest to już 
spora armia i nie dziw, że Japończycy mu- 
sieli przez wzgląd na nią przemienić Ma- 
sampo w wielką stacyę prowiantową. 

Wiadomosci dni ostatnich są tak nie- 
dostateczne, że nie wiadomo nawet, w któ- 
rych stronach oczekiwać należy starcia na 
lądzie. To tylko można uważać niemal na 
pewne, że nie w okolicy Seul. 

W Rossyi są przygotowani na to, że 
wojna nieprędko się skończy i poczynieno 
też stosowne zarządzenia. Drezdeńsk'ie fabry- 
ki konserw otrzymały od rządu rossyjskiego 
zamówienia na ogólną sumę 2 milionów ru- 
bli z terminem dostawy d. 1 września r. b: 
Termin ów jasno wskazuje, jak daleko w 
pojęciu Ros:yi do końca wojny. 

Wśród tego koncentruje Rossya dalej 
siły swe morskie i lądowe. 

Minister wojny Kuropatkin, którego 
wskazują jako naczelnego wodza rossyjskiej 
armii na dalekim Wsehodzie, jeszcze nie o- 
puści! Petersburga. Wnosić stąd można, iż 
Rossya zamyśla w najbliższej przyszłości 
zaprzątać nieprzyjaciela tylko na morzu. 
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nareszcie jezioro Saint - Moritz, mniejsze, za- 
głębione i przepaściste, jak koncha z poły- 
skującego szafiru, o różnobarwnych blaskach. 

Byłam upojona tą wspaniałeścią; nie 
mogliśmy się dość napatrzeć w przestrzeń, 
która jest dla oka niespodzianką i zachwy- 


zując oślepiającą masę Berniny, wznoszącą 
z lewej strony swój biały chaos — na ten 
szczyt najwyższy chciałbym się dostać, o ty- 
siąc metrów wyżej niż teraz jesteśmy; jest 
się przez ośm godzin wśród samych lodów, 
zaulm się dojdzie do szczytu; podobno, że 
doznaje się tam niezwykłych wrażeń. 

— Ależ nigdy nie zdołam... — za- 
uważylam naiwnie. 

— Bo też, moja droga, niema mowy, 
żebyś tam szla! — czy myślisz, że jestem 
twoim katem ? 

— Wlaśnie najwiekszem okrucieństwem 
było by zostawić mnie samą. 

— Chcialabyś pozbawić mnie przyje- 
mności? — zapytał pieszczotliwym swoim 
głosem, którego brzmienia poruszały moją 
|istotę do głębi On wiedział o tem dobrze! 

— Och, Danielu! — prosiłam, podając 
mu usta do pocałunku. 

Miałam jasne poczucie, że nigdy już 
chwil podobnych nie doznam.... 
| Przez dni następne musiałam wypo- 
| ezywać i czułam, że Daniel się niecierpliwi. 
| Snul się w około hotelu, przypatrując się 
szczytom, rozmawiał z przewodnikami, gro- 
madzącymi się nieustannie na placu Pontre- 
siny i studyował Baedeckera. Widziałam, 
że czuje się skrępowany i pewien przymus 
zapanował między nami. 
| Nareszcie, zachcianka stała się silniej- 
szą od obawy, że przykrość mi zrobi; oznaj- 


tem.... 

- — Widzisz? — rzekł mi Daniel, uka- 
| 
j 
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List z Petersburga tak charakteryzuje 
panujące tam usposobienie w skutek wybu- 
chu wojny: 


„W Petersburgu panuje przygnębienie. 


Nikt wojny nie chciał, ani dwór, ani świat 
polityczny, ani koła wojskowe, ani ludność, 
a tymczasem wojna wybuchła prędzej, niż 
się spodziewano. Jest zatem poczucie dozna- 
nej porażki dyplomatycznej, którą podwójnie 
odezuto i która sprowadzila podkopanie zau- 
fania do kierujących sfer. W opinii stolicy 
przeważało zapatrywanie, że skoro sobie nikt 
wojny nie życzy, skoro dyplomacya czyni 
ustępstwa, to przecież i wojny uniknie. — 
Swiat finansowy, zaangażowany silnie w 
Azyi, oglądał się przy tem ciągle na Berlin. 
Do wojowniczych alarmów nie przywiązy- 
wano wiele wagi, uważając je za tendencyj- 
ne. Stanowisko Anglii i prasy angielskiej, 
jakkolwiek wprost nieprzychylne, uważano 
za objaw do pewnego stopnia naturalny, bo 
taki się wydawał interes angielski. Swiat fi- 
nansowy i polityczny ma ciągłą styczność z 
Berlinem. Lagodzące głosy z Berlina oddzia- 
ływaly bardziej uspokająco na tutejsze koła 
finansowe, niż nawet najbardziej przychylne 
objawy z Paryża, gdzie znowu także wido- 
cznie życzono sobie, aby wojny nie było. — 
Niemieckie zaś wszystkie inspirowane głosy 
odzywały się ciągle aż do dnia, w którym 
padły strzały, tylko w taki sposób: „Rossya 
sobie wojny nie życzy; dyplomacya rossyj- 
ska i mężowie stanu rossyjsey okazywali 
zawsze tyle zręczności, że się nie stanie nie 
takiego, czego sobie Rossya nie życzy; a 
więc — wojny nie będzie*. 

Po wybuchu wojny odczuto bardzo 
gorzko tę ironię losu, czy dyplomacyi sąsie- 
dniej. Stąd też podnoszą zarzut, że od bar- 
dzo dawnego czasu pierwszy raz już i przed 
wojną przegrano kampanię dyplomatyczną. 
Albo należało bardzo dawno uczynić Japonii 
te ustępstwa, które uczyniono na końcu, a 
przez to wojnie zapobiedz, albo jeżeli Japo- 
nia dążyła & touć priae do wojny, nie wcho- 
dzić na drogę tych wszystkich koncesyj, u- 
przejmości, grzeczności, które okazywało się 
w ciągu ostatnich sześciu tygodni, a któ- 
re jednakowoż nie doprowadziły do celu i 
nie oszczędzily upokorzenia w obec małego, 
a tak zuchwałego państewka*. 

W Petersburgu — jak piszą dalej — 
istnieją wielkie obawy i kłopoty o wyży- 
wienie armii na dalekim Wschodzie, bo to 
są kraje bezludne, pustynie, gdzie pożywie- 
nia znaleźć nie można, a w obeenej zimowej 
porze nawet furaż dla koni z daleka trzeba 
sprowadzać. Kolej syberyjska, jako jedyna 
arterya komunikacyi na odleg «ści kilku ty- 
sięcy wiorst nie jest w stare: wszystkiego 
dla potrzeb wielkiej armii dostarczyć. We- 
dług obliczeń kwatermistrzowskich kolej ta, 
gdyby na niej ruch był w zupełnym porząd- 
kn i najbardziej pośpieszny, nie może do- 
starczyć więcej zapasów żywności i amuni- 
cyi regularnie, jak tylko dla 150 do 180 tysięcy 
armii. Ponieważ jednak przy budowie i pro- 
wadzeniu ruchu na tej kolei zachodziły wiel- 
kie nieporządki, a obecnie kolej zawalona 
jest transportami szyn, progów i materya- 
łów budowlanych, więc obawy o niedostate- 
czne wyżywienie armii są wielkie, tem bar- 
dziej, że nawet siano i owies dla koni trze- 
ba z ogromnej odległości wozić. — Obawy 


mił mi, że się umówił z jednym towarzyszem 
i dwoma przewodnikami eo do wycieczki na 
Berninę. 

Próbowałam przedstawić mu niebezpie- 
czeństwo, na jakie się naraża; wzruszył tyl- 
ko ramionami. 

— Dla czegoż miałbym obawiać się 
więcej niż tylu innych młodych ludzi, któ- 
rzy codziennie chodzą na tę wyprawę? 

-— Bo twoje życie szacowniejsze. 

Uważałum, że postanowienie jego było 
niezłomne i że tylko go irytuję, nalegając 
dłużej; udał, że nie widzi moich łez i 
wyszedł na noe do jednej z tych cha- 
tek zbitych z prostych desek, które służą za 
schronisko w górach. 

Zostałam sama na trzydzieści długich 
godzin. 

Wtedy po.raz pierwszy zaczęłam się 
z*słanawiać nad Danielem, nad jego samo- 
lubnemi fantazyami, które w tak okrutny 
sposób oddalały go odemnie, nad jego wy- 
brykami zepsutego dziecka. Nie nigdy oprzeć 
się jego woli nie zdołało; czar, jaki posia- 
dał w sobie, chronił go przed oporem ze 
strony innych; nie był krępowany żadnymi 
obowiązkaini, a żeniąc się ze mną uległ tyl- 
ko jednemu z najgłówniejszych swoich in- 
stynktów. Dzisiaj owładnął nim pociąg do 
niebezpiecznej wyprawy, odszedł, bez żadne- 
go wyrzutu sumienia, bez troski o to, c:ego 
ja będę doznawać. A więc tak on mnie ko- 
chał? Ach! czyż mam być zawsze ofiarą je- 
go wybryków? Był w stanie wymyśleć so- 
bie najniebezpieczniejsze wyprawy, daleko 
odemnie, dla swojej własnej przyjemności, 
gdy ja szlocham leżąc na łóżku?... Co za 
dzikie okrucieństwo! Opuścić mnie, mnie, 
która wolałabym tortury przy nim, niż raj 
bez niego! 


im większa liczba ludzi w tych 
dzie skoncentrowana. 


Pa: 
Armia rossyjska może mieć 


dnie przewagę na lądzie nad jPa | M nie 
jest niesłychanie bitna i wytyk | tie Chi 
żadne inne wojsko na swiecie. my palto : 
mówi, że armia rossyjska po alf Prób X 
dem jest wyższą ođinnych, to odd b jl Meg i 
syberyjskich są jeszcze bardziej jet n Portgą 
KURTA "nóć s W 
ne w obec wszystkich trudów magit Morski 
głodu i mrozu; przeważająca 2a g „e B Port; 
mii lądowej w Mandżuryi składa ayie | Rapraw 
pusów syberyjskich. Z drugiej stro 0 6 
powszechnie znaną jest rzeczą, * gprs” Punkt 
syberyjskie pod wzgledem taktyki „gii s 0 to 7 
sci ruchów, wyćwiczenia w strzeli pal talów ; 
o wiele niżej od armii rossyjskiej o dj 4 
i pod tym względem mogą okat Oehzoni 
kie niedostatki. | Mana 
hi žu 
ź * `: in u 
Doskonały rzekomo znawo” | Kula ną ang 
we wschodniej Azyi, który spędzi” a p i 
gie lata, pisze w Berl. Togdi a Y £ 
Japonia już od kilku lat RL 
wojny z Rossyą, a od roku przygoto ię | P, 
do niej z żelazną energią 1 kon ke sta 
Nagromadziwszy ogromne zapas) ln ” 
amunicyi, Japonia czekala z " | lastro f 


wojny aż do chwili. gdy zakupionej 
krążowniki argentyńskie przybyły W 
chińskie. Rossya popełniła ten zwł 


że lekeeważyła swego przeciwnikóć u di ił y 
zemścił się już srogo, a w da Bo gi dj 
mścić się będzie coraz bardziej: Le dy: 
morzu skazana jest dziś na defenzl „jp | i 

Japonia w krótkim czasie może ipo nl Pogzy 
800.000 wojska. Nie ulega watt e By pUWąże 
Rossya po pewnym przeciągu «Annos DY 
laby skoncentrować na polu wa | ia, | ? ą.gtów 
taką samą siłe, lecz tylko W Eo ie oka 
zdoła ustrzedz kolej syberyjską 0% ig 9 kapetów 
wypadków. Wysadzanie mostów Cb , - Sł 
nie toru na dłuższych przestrzesj Ron 4 W 
strzygnęłoby wojnę na niekorzy pó w Jasne 
Ale nawet w razie, jeżeli kolej aon „a kt wys 
stanie funkcyonować, nie zdoła P opo A: wy 
chu potrzebnego dla podtrzymał „tlo ( 
wojennych. ; |  elkiej 
s | W 
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Rząd japoński rozesłał nastę” od ta 
peszę: -gial Płyn a 
Rząd japoński, gdy wybnca de, | done 4 
się nieuniknionym udzielił za poż ias | p. 
swego posła w Pekinie rządowi “y iano, 


| 
rady, aby w razie wybuchu wojów” N manday: 


przestrzegały ścisłej neutralność | ojgę, 

he chić ist pasi japoński po O | diaj W 
przytoczył następujące powody W) wg P. 
porady: 1) Obowiązkiem obu stro? p iskia © 
cych jest przyczynić się do teg% mg Onla 
wojenny był możliwie ograniezo% eg ję Sie 
starać się, by pole wojny jak > ne akotąz 
ścieśnić i aby handel i przemy? wg loty k 


nych państw był o ile możność! | 
2) tak samo należy się starać. „ADI 
narodowy stan wojenny uproscie ygi 
by liczbę stron wojuiących mo% 
niczyć; 8) w razie wojny pard or 
jest, aby wewnątrz Chin panowaf tai 
spokój a tak samo w otwartych Po gof © 
uniknąć wzburzenia ludności, c0b) 
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Mierzyłam w ten sposób 
ność różnicy naszych uczuć, W? 


płochość i przewidywałlam przopórigjo k 
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na barometrze; jedno i drugie a k 
we; widziałam jak na tle gleboki h 
sowały się przerażające zwaliska 

śniegów, owe mogiły zaginioneś, fl Ty. 
gwiazdy mnie uspokajały migo y Peyk } 
które czuwają Coby się stało, & | pot A 
mi je zakryła i zakryła Berninę i 2 pgp [084 
miało ciągle swoją pogodną Pi. Więż jn 
Daniel nie był uwięziony we ! | togat ie] 
wstało promienne nad różowemi og Wej 


niny i mogłam się spodziewa“ g 
powitał je na dwie godziny przed 
kniętą w dolinie. ke 

W jakim stanie powrócił ha aih p 
palona i zaczerwieniona od przeb; jed? 
lodów, rece podrapane, nogi pokat wi n 
wdziwy łachman ludzki! Okaże gf, 
czność człowieka zadowolonego: wyl „ję 
dził swojemu upodobaniu wędrow- jeg] 
duje w domu malżonkę ulega gp 
Ach! nie w ten sposób zapatry” 
małżeństwo ! 

W kilka dni później pojęch* 
dzić Saint Mauritz, tę perlę 
światowych kobiet szukających i 4 
bytu bez wypoczynku dla zdro Wł ;* e 
się tam co wieczora w hotelach zę Myl thodn 
z wyszukaną elegancyą, a We, 
się łatwe wycieczki w sąsiednie 
dzone jak parki angielskie. 
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to, aby neutralność tę re- 
strony walczące, 


do wmięszania się w że rossyjski poseł wraz ze strażą poselstwa 


li rossyjskimi poddanymi odjechał osobnym 


polecono posłowi wyja- | pociągiem do Czemulpo. Ulice na dworzec 
> k ype 3 $ ~ : > 

wiadczenie Chin nakłada | prowadzące oraz sam dworzec obsadziła żan- 

owiązania. Muszą mianowi- ! darmerya i wojsko japońskie. W celu dal- 


|szej opieki nad posłem, kilku żandarmów ja- 


i _a każdą | pońskich jechało pociągiem. Japoński attachć 
powinny Chiny ode- | wojskowy generał Iżycki osobiście odprowa- 


dza posla do Czemulpo. 


zagranica w obec wojny. 


Berlin. Reichsanzeiger oglasza naste- 
pujący urzędowy komunikat z datą 13 b. m.: 
„Według olicyalnego oświadczenia rządów 
rossyjskiego i japońskiego wybuchła między 
temi dwoma państwami wojna. O tem zn- 
wiadamia się z tą uwagą dla niemieckich 


alto] przeć MTuszenia joj 
S Portów chę Olo okrętom wojennym brać | 
GE py Morg ic en za podstawę lądowych czy į 
sig 3 gl Portąch beracyj wojennych, ani udzielać 
KODA | taprawiać schroniska okrętom wojennym lub 
i oddl in szkody czy zabierać żywność. 
sp jk Punkty S „uszą więc Szanhaikwan i inne 
anit „jj , Y by N obsadzić wojskiem i dbać 
oP Slów „.. "TSkle porty nie były używane do 
w si'l " Folennyeh. poe A 
| bon, GA przestrzeganiem tych zasad 
qaddżaryj „7 cały swój obszar z wyjątkiem 
phin AA klęski wojny. Aby neutralność 


tą, nej JE przez mocarstwa, Japonia 

Ag ADO l zawiadomi państwa, że zamie- 

Ya bega 26 neutralność Chin, dopóki Ros- 
J% szanowała. 
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itze Stersburg, O wysadzeniu w powie- 


Diny in Saperskiego „Jenisej“ w porcie 
Astro 5 chodzą następujące szczegóły: Ka- 
| takada? astąpiła w chwili, gdy ów statek 
i 4 ten g minę podwodną przed portem, aby 
| lej skin 00 uniemożliwić statkom nieprzy- 
wsk wpłynięcie do portu. Wybuch na- 

utek nieostrożności żołnierzy załogi, 


d "an pulowali lekkomyślnie na pokła- 


} tetem, 

i > s Sburg, Według ofieyalnej de- 
piWaż o > Artur wysłanej dnia 13 b. m., 
lu Sokogej meczorem dnia 11 wcześnie na 
dęgtów nie ukau na morzu światła kilku o- 
ok zła wiag zjacielskich. Dnia 132 b. m. na- 
p, Elów wo; "OŚĆ o pojawieniu się sześciu 
AB, Słych NY Ch japońskich pod Hatung- 

ać było strzały armatnie. 

OMości o położeniu na Korei są 
odnoszą się głównie tylko do spra- 
enia wojsk japońskich na ląd Ko- 
) oczek tych jego punktach. W Cze- 
iej ji 0 dnia 11 b. m. wylądowania 
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apóska przy starciu w Port Arthur 
iie pae uszkodzenia. Po starciu od- 
Okręty 2 z sobą trzy wielkie uszko- 


n towa YSbur . Generał Liniewiez został 
tła 70 nym komendantem armii 
P P. . 
dają w aey książęta Cyryl i Borys odjeż- 
l „Petar. dniach na pole walki. 
„Ozzie kp burg. Wiadomość, jakoby ros- 
| ty Jabas 7 wojenne „Dymitr Dorski“ i 
„| jak, Sin A z 6 torpedowcami wypłynę- 
figę, e2 e, H Jest fałszywą. Oba te okręty 
bry? ochoty, nik „Aurora“ i krążowniki 
kaj Płynęły ,0Z6J „Saratow“ i „Oreł* nie 
xt one ha Cze na Ocean indyjski. Oeze- 
ny let Przybycie łodzi torpedowych. 
„ÓWnikó Y ochotniczej niepokoi się o los 
nie „; " ekaterynosław* i „Woroneż“, 
gdzie te okręty przebywają. 
A 5 reed 4 b. m. z Władywo- 
IB e - m. z Szangaju. 
£ je a mart Sburg, Szef sztabu generalnego 
Je sig wę admirał Rożdienstwienskij 
„Ross Wtorek do Azyi wschodniej. 
Ministar P. Agencya telegraficzaa donosi, 
z Peter 7 Kuropatkin nie wyjechał 
: rsburgą, a w kompetentnych 
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8 do „16 wiadomo o zamiarze wyjazdu 


i Paryż. wschodniej. 
0 ~ Minister marynarki otrzymał 
ŚŚ francuskiej eskadry w Azyi 
ie e ePująca depeszę z Saigon: 
ANcgpy ap CUSKIEgO posła w Soeul i 
ża „ „Uk „Admiral de Gmeydon* 
„onkinu do Czemulpo, aby za- 
tymi cud marynarzy, którzy są wraz 
6 Z0Ziemcami na Korei i prze- 
; žangaju. Dla tej międzyna- 
R gy eymat francuski pancernik 
Pary. lskiego wolny przejazd. 
`< Fencya Hawasa donosi z To- 
Stolice 
wi 


sy 


i 


z 
OSsyjsk 


Sw Sabinetowej telegram z 
s se w ostatniej walce pod 
cz Zniszczenia znanej już 
i tossyjskich, uległy zupełne- 
JeSzcze trzy inne rossyjskie 
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ura Wolfa telegrafują 
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poddanych za granicą, że jest ich obowią- 
zkiem wstrzymać się od wszelkich kroków, 
któreby sprzeciwiały się neutralności Nie- 
miec*. 

Berlin. Krążownik niemiecki „Ilansa* 
przybył dnia 12 b. m. do Port Arthur i te- 
go samego dnia zabrał na pokład poddanych 
niemieckich, mężczyzn, kobiety i dzieci, po- 
czem powrócił do Tingtau. 

Rzym. dygencya Stefuniego donosi, że 
włoski „Czerwony Krzyż* wysłał znaczną 
ilość środków opatrunkowych do zarządów 
„Czerwonego Krzyża* w Rossyi i Japonii. 

Belgrad. Onegduj odbyło się celebro- 
wane przez metropolitę nabożeństwo na in- 
tencyę rossyjskiego oręża. Obecni byli w 
świątyni: następca tronu, członkowie rządu 
i skupczyny i rossyjskie poselstwo. 

Sofia. Rozpoczęcie kroków nieprzyja- 
cielskich między Rossyą a Japonia wywarło 
w Bułgaryi wielką sensacyę i dalo kołom 
nieprzyjaznym Rossyi powód do antirossyj- 
skich demonstracyj. 

Na żądanie reprezentacyj miejskich i 
wielu innych władz zarządził synod. odpra- 
wienia we wszystkich świątyniach całego 
kraju nabożeństwa na pomyślność i zwycię- 
stwo Rossyl. 

St. Etienne. Na zgromadzeniu odby- 
tem z okazyi kongresu socyalistycznego de- 
putowany Jaurès przemawiał o kwestyi sta- 
nowiska socyalnej demokracyi w obee wojny 
rossyjsko-japońskiej ipowiedzialł: Powinniśmy 
zaniechać wszystkiego, coby mogło sprowo- 
kować Japonie lub Anglię. Wówczas wypo- 
wiedzieć możemy przymierze z Rossyń, któ- 
re stało sis: niebezpiccznem. Brońmy się sa- 
mi i zorga izujmy u nas demokracyę i pro- 
letaryat. 

Paryż. Z Tokio, ze źródła japońskie- 
go telegrafują: Na prośbę konsula franen- 
skiego w Czemulpo, rząd japoński pozwolił 
na przeniesienie 34 ranionych Rossyan do 
szpitala japońskiego w Czemulpo. 

Paryż. Rząd francuski przyłączył się 
do noty Stanów Zjednoczonych co do nen- 
tralności i nietykalności Chin. 

Nowy Jork. Minister marynarki wy- 
głosił wczoraj podczas bankietu mowę, w 
której wspominając o wojnie rossyjsko-ja- 
pońskiej oświadczył, że Stany Zjednoczone 
zachowując neutralność, praen jak najszyb- 
szego zakończenia wojny. Minister wyraził 
przekonanie, że wojna ograniczy się tylko do 
dwu mocarstw walczących. 

Nowy Jork. Associated Presse w de- 
peszy waszyngtonskiej tak przedstawia hi- 
storyę noty sekretarza stanu Haya o neu- 
tralności Chin: Niemey powzięły myśl, aby 
oba walezącć panstwa jak najbardziej ogra- 
niszyły teatr wojny i szanowały neutralność 
Chin. Ameryka, mająca najmniej interesów 
w Europie i Azyi podjęła się inicyatywy w 
tej sprawie, a tylko gdyby to bylo niemo- 
żliwem, byłyby Niemcy zabraly głos. Pre- 
zydent Roosevelt i Hay uznali tę myśl za 
słuszną i godną przeprowadzenia. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych jest przekonany, że 
Niemcy ze względu na swe interesy handlo- 
we życzą sobie nietykalności Chin. 

Tokio. Ogłoszono tu, że rząd pekiń- 
ski proklamował neutralność Ohin. 

Buez. Fiuro Reutera donosi, że rząd 
egipski zezwolił zawieźć do tutejszych do- 
ków rossyjski torpedowiec, który przybył z 
Port Said uszkodzony. Początkowo opierał 
się temu. 
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Manifestacye rossyjskie. 


przed pałac zimowy. Tu odśpiewano hymn 


udał się następnie z odkrytemi głowami, 
śpiewając hymn państwowy, do pałacu Ani 
czkowa, gdzie ukazali się w oknie carowa- 
wdowa i następca tronu. Urządzono im hu- 
czną owacyę. l 
Stąd podażyli manifestanci przed fran- 
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francuskiego ambasadora i kilku 
członków ambasady, tlum wznosił okrzyki 
„Hurra!“ Tłum wrócił następnie przed pa- 
łae zimowy, gdzie car i earowa ukazali się 
w oknie. 'Fu entnzyazia doszedł do szezytu. 
Takiej imanifestacyi wspaniałej już dawno 
nie widziano w Petersburgu. Spokój nie zo- 
stał naruszony. 

Z przed ambasady francuskiej udał się 
tlum przed ambasadę angielską, — gdzie 
wzniósł okrzyki przeciwko Anglii. 

Z Warszawy donosi Ross. Ag. telegr.: 
Na podwórzu zamku studenei uniwersytetu 
politechniki i instytutu weterynarskiego 
urządzili patryotyczną manifestacyę. Następ- 
nie udali sie pod konsulat francuski i nrzą- 
dzili owacyc. 


szła żona 


Proklamacya wojenna Japonii. 


Mikado wydał następującą proklama- 
cye wojenną: 

„My, z łaski Nieba cesarz Japonii 
i dzierżyciel tronu, który od niepamiętnych 
czasów zajmuje nasza dynastya, wydajemy 
niniejszem proklamacyę do wszystkich na- 
szych wiernych i walecznych poddanych 
w słowach następujących: 

„Wypowiadamy niniejszem Rossyi woj- 
nę i rozkazujemy naszemu wojsku i fłocie, 
aby przedsięwzięła kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Rossyi i wypelniala ze wszech sil 
swe obowiązki. Rozkazujemy także wszystkim 
naszym władzom wypelnianie swych obo- 
wiązków, żeby wszelkimi środkami osiągnąć 
eel narodowy w granieach prawa między- 
narodowego. 

„Uważaliśmy za najważniejszą rzecz dla 
międzynarodowych stosunków i wzięliśmy 
sobie za ecl, pielęgnować i popierać poko- 
jowy rozwój naszego państwa i eywilizacyę, 
zacieśniając węzły przyjaźni z innemi pań- 
stwami, sprowadzić stan rzeczy, któryby po- 
ręczył trwaly pokój na Dalekim Wschodzie, 
bez naruszenia praw i interesów innych mo- 
carstw. Podległe nam władze, posluszne na- 
szej woli, wypełniały swe obowiązki tak, że 
nasze stosunki do innych mocarstw sta- 
wały się coray serdeezniejszymi. Toteż wbrew 
naszej woli i naszomn oczekiwaniu, musieli- 
śmy się zdecydować na rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich przeciwko Rossyi. 

„Neutralność Korei jest przedmiotem 
największego znaczenia dla naszego pamistwa, 
nietylko % powodu tradytyjayeh stosunków 
naszych do owego kraju, ale bardziej jeszcze 
dlatego, że samoistna egzystencya Korei wa 
Żną jest dla bezpieczeństwa naszego cesar- 
stwa. Mimo to Rosya, wbrew swym zobo- 
wiązaniom traktatowym w obec Chin i wbrew 
ciąglym zapewnieniom w obec innych mo- 
carstw, ciągle jeszcze okupuje Mandżuryę 
i skonsolidowawszy tam swe posiadanie, 
wzmocniła je i ma wyraźnie na celu ostate- 
czną aneksyę. 

„Zważywszy, że zatrzymanie Mandżuryi 
niemożliwem nezyniłoby zabezpieczenie nie- 
tykalności Korei, a nadto pozbawiłoby nas 
na zawsze nadziei utrzymania pokoju w sê- 
siedztwie, zdecydowaliśmy się tę kwestyę 
załatwić przez rokowania i zapewnić przez 
to pokój. Mając na oku ten cel. powołane do 
tego władze w myśl naszych rozkazów, czy- 
nily Kossyi propozycye, a w czasie sześcio- 
miesięcznych rokowań odbywały częste kon- 
ferencye. Rossya jednak od samego początku 
nie przyjmowała tych propozycyj w swój 
program, ale ciągle sprawę odraczając i na 
pozór w obronie pokoju stając, równocześnie 
wzmacniała swe sily morskie i lądowe, aby 
urzeczywistnić egoistyczne cele. Nie może- 
my bezwarunkowo przyznać, żeby Rossya od 
początku miała rzetelne zamiary utrzymania 
pokoju. 

„Korea znajduje się w niebezpieczeństwie, 
żywotne interesy naszego państwa są Zagro- 
żone, musimy więc uciec się do broni. Jest 
naszem poważnem życzeniem, aby przez lojal- 
ność i waleczność naszych wiernych podda- 
nych pokój wkrótce został trwale zabezpie- 
czony, a przez to sława naszego państwa na 
nowo zwiększoną“. 


Dowódcy rossyjscy. 
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Podajemy poniżej wykaz dowódców 


Onegdajszą manifestacye patryotyczną | wyższych stopni, znajdujących się obecnie 
w Petersburgu tak opisuje Prawi. Wiestnik: | na dalekim Wschodzie: 

Z uniwersytetu udał się tłum, na któ- | 
rego czele szli akademiey, ze sztandarami|jew; naczelnik sztabu 


Namiestnik: generał - adjutant Aleksic- 
k . ARA 

generał - major Flug. 

Wojska lądowe: dowódca wojsk kraju 


rossyjski. — Carstwo wyszli na balkon, | Nadamurskiego, general - porucznik Lenie- 
a komendant pałacu zimowego zawiadomił | wicz; naczelnik oddziału inżynierów, gene- 
manifestujących o podziękowaniu cara. Plum rał - porucznik Aleksandrow. 


Dowódca wojsk okręgu Kwatuńskiego, 
general-porneznik Wołkow, dowódca I. kor- 
pusu syberyjskiego artyleryi generał - poru- 
cznik Sacharow, naczelnik sztabu general- 
major Iwanow. — Dowódea II. korpusu ar- 


! tyleryi generał - por. Ziasuliez, naczelnik szta- 


euską ambasadę, gdzie odśpiewano marsy- | bu Papengut. — Dowódcy brygad strzelców: 
liankę i hymn rossyjski. Gdy na balkon wy- i pierwszej general - porucznik Herngros, dru- 


*Gazeta Lwowska« z dnia 16 lutego 1904 r. 
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giej generał-major Anisimow, trzeciej gene- 
rał - major Kasztaliński, ezwartej generał- 
major Fok, piątej generał-major Aleksie- 
jew, szóstej generał-major Trusow, siódmej 
generał-major Kondrateńko, ósmej generał- 
major Artanow. 

Dowódey brygad piechoty: drugiej bry- 
gady 31 dywizyi generał-major Wasiljew, 
drugiej brygady 85 dywizyi generał - major 
Hlasko, pierwszej petersburskiej brygady re- 
zerwowej generał-major Morozow, ussuryj- 
skiej brygady konnej generał - major Krzy- 
żanowski, brygady zabajkalskiej generał- 
major Miszeczenko, pierwszej wschodnio - sy- 
beryjskiej brygady artyleryi generał - major 
Łuczkowski, drugiej brygady petersburskiej 
Sewastjanow i dowódca straży pogranicznej 
okręgu zaamurskiego, generał - porucznik Czi- 
CZAgOW. 

Flota: naczelni- dowódcy: wiee-admi- 
rał Sztark i kontr-admirał Sztakelberg, na- 
czelnik sztabu marynarki, kontr - admirał 
Witgeft, oraz komendant portu we Włady- 
wostoku, kontr - admirał Haupt. 


Uszkodzone pancerniki rossyjskie. 
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Dowódcą pancernika „Retwizan*, je- 
dnego z trzech uszkodzonych w czasie bom- 
bardowania Port-Arthura przez Japończyków, 
jest Polak, kapitan Szezesnowicz. Pancernik 
ten liczył 27 oficerów, 750 ludzi załogi, 74 
działa a kosztował 10,700.000 rubli. Drugi 
uszkodzony pancernik „Carewiez* kosztował 
11 i pół miliona rubli i miał na pokładzie 
28 oficerów, 754żołnierzy i 70 dział. Wresz- 
cie krążownik I. klasy „Pallada“ miał zało- 
gẹ w siłe 18 oficerów i 545 żołnierzy z 42 
działami. kosztował 5,709.000 rubli. 

W drugim ataku Japończyków ucier- 
piały, jak wiadomo z telegramów, pancer- 
nik „Połtawa“ i krążownik II. klasy „No- 
wik“. „Połtawa“ spuszczoną została na mo- 
rze w r. 1900, miała załogę w sile 24 ofi- 
cerów i 627 Żolnierzy z 58 działami. Koszt 
budowy wynosił 8 milionów rubli. „Nowik“ 
zbudowany w r. 1901, kosztował 8,149.090 
rubli. Miał na pokladzie 15 oficerów i 370 
żołnierzy z 1% działami. 


KRONIKA 


Lwów, 15 lutego. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Aleksander Mniszek Tehorznieki po- 
wrócił z Wiednia i objął urzędowanie. 

— Z Uniwersytetu. Najj. Pan zamia- 
nowa? docenta prywatnego i amanuenta w bi- 
bliotece Politechniki wiedeńskiej dr. Roberta 
Daublebsky'ego von Sterneck nadzwyczajnym 
profesorem matematyki w Uniwersytecie czernio- 
wieckim. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W poniedziałek, dnia 15 b. m., o godzinie pół 
do 6 wieczorem w Szkole realnej, ul. Kamienna 
l. 2, prof. gimn. dr. A. Zipper: „Dzieje litera- 
tury węgierskiej w XIX wieku“; 

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godz. 7 wieczorem, docent Uniw, 
dr. K. Hadaczek: „Sztuka rzymska” (z obrazami 
świetlnymi). 

We wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 
pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. Akad. rolniezej 
dr. M. Raciborski: „Roślinność ziem polskich 
przedhistoryczna i obecna“ (z obrazami świetl- 
nymi). 

— Wydział krajowy na wniosek kra- 
jowej komisyi przemysłowej powołał dr. Rogera 
Battaglię, dyrektora „Centralnego Związku fa- 
brycznego”, na członka - korespondenta krajowej 
komisyi przemysłowej. 

— Wicekonsul rossyjski we Lwowie 
p. Schleifer został przeniesiony do Frankfurtu 
nad Menem w charakterze konsula. 

— Nadanie prezenty. C. k. Namie- 
stnictwo nadało opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae col. w Jaworowie ks. Michałowi Babia- 
kowi, gr. kat. proboszczowi w Tumierzu. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 16 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza 6). Na porządku dzien- 
nym: 1. Dyskusya z powodu wykładów prof. 
Dunikowskiego; zagai prof. Zuber i prof. Siemi- 
radzki. 2. Prof. Raciborski: „Świecenie mięsa“ 
(demonstracya). 3. Luźne komunikacye. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczorem ciąg 
dalszy pogadanki p. Gedeona Gedroycia „O al- 
koholizmie*, 

— Centralny Związek fabryczny nawią- 
zał stałe stosunki z „Austryackiem Muzeum han- 
dlowem* (Oesterr. Haudełs-Muzeum* i z austrya- 
cko - węgierskiem Towarzystwem  eksportowem 
(Oesterr.-nngar. Export-Verein), do którego przy- 
stąpił jako członek. Również wszedł w bezpo- 


Średni kontrakt z wieloma wiarogodnemi żródła- 
mi informacyjnemi zagranicą. 

Wskutek tego. „Centralny Związek fabryczny” 
jest w możności zasiągania i udzielania dokła- 
dnych informacyj, tyczących się spraw eksporto- 
wych, jako to: wyjaśnień co do zagranicznych 
Źródeł zakupna i rynków zbytu, stosunków cło- 
wych i t. p. 

— Galicyjska Kasa zaliczkowa 
odbyła wczoraj po południu doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem dr. Stesłowicza. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania dy- 
rekcyi i udzieleniu jej absolutoryum z rachun- 
ków dokonano wyborów. Do rady nadzorczej wy- 
brani zostali ponownie pp. Getritz i Zmudziński, 
a w miejsce dr. Ciska, który Lwów opuścił, 
p. Ludwik Winiarz. Do komisyi rewizyjnej wy- 
brano pp. Ludwika Jedlińskiego, Stanisława Mat- 
kowskiego, Maksymiliana Sychowskiego, dr. Ja- 
kóba Zacha, dr. Emila Roińskiego i dr. Wło- 
dzimierza Tuckiego. 

— Z magistratu. Kierownictwo komi- 
saryału I dzielnicy obejmuje z dniem dzisiejszym 
komisarz p. Szeremeta a kierownictwo komisa- 
ryatu na III dzielnicy komisarz p. Homme. 

+ Miejska komisya budżetowa 
przyjęła do wiadomości statystykę ruchu w 
tramwayu elektrycznym za r. 1903. Okazuje się 
z tego sprawozdania trwały, normalny rozwój 
przedsiębiorstwa. W r. 1903 przewieziono osób 
5,020.5ż1; ujechano 1,000.200 wozokilometrów; 
koszt ruchu za wozokilometr dzięki użyciu ropy 
zamiast węgla zmniejszył się z 37 na 82 hale- 
rzy. W czasie od r. 1897, t.j. roku, w którym 
gmina objęła tramway elektryczny na własność, 
procent rozchodów w stosunku do całego obrotu 
obniżył się z 74 na 61:8 procent; wynik to bar- 
dzo dodatni, zwłaszcza w obec wysiłków, jakie 
osiągają przeciętnie koleje elektryczne pruskie, 
gdzie procent rozchodów nie spada poniżej 62 5 
pre. całego obrutu. 

Komisya budżetowa ustaliła przychody ko- 
lei elektrycznej na 598.850 koron, zaś za- 
kładu oświetlenia elektrycznego ua 148.550 K., 
po pokryciu wydatków preliminowana nadwyżka 
z obu tych zakładów razem wynosi 62.115 K. 

Poruszona w komisyi sprawa wykupna 
tramwayu konnego będzie omawianą w dalszym 
ciągu dziś wieczorem. Gdy ten temat zostanie 
wyczerpany, przystąpi komisya — prawdopodo- 
bnie już we — środę do obrad nad przychodami 
funduszu gminy. Posiedzenie komisyi w tym 
tygodniu zwołano na dziś. środę i piątek. 

+ Ruch budowlany we Lwowie w 
roku bieżącym będzie prawdopodobnie nieco żyw- 
szy niż w roku 1908. Z większych budowli pro- 
jektowane są: teatr ruski (kosztem około 200.000 
koron) i gmach Tow. „Proświty”, który ma sta- 
nąć w narożniku ul. Ruskiej i Podwale naprze- 
ciw cerkwi Wołoskiej; na cele regulacyjne „Pro- 
świta* odstąpi gminie 75 m. w ulicy Ruskiej 
i otrzyma tyleż od gminy od strony Podwale; 
gmach będzie się równał z tej strony z artyle- 
rzycką zbrojownią. W gmachu tym po' ieszczo- 
ne będą liczne ruskie Stowarzyszenia, między 
niemi i gimnastyczny „Sokół“. 

Dokonany też jest plan parcelacyi placu 
Solskich, gdzie powstanie ośm parcel bndowla- 
nych, w projekcie zaś jest parcelacya rozległej 
realności Bechdanów przy ul. Pańskiej, w środku 
której przytędzie przecznica do ul. Milkowskiego. 
a ztąd do Kochanowskiego. Na te rozparcelować 
się mające obszary są już prawie gotowe proje- 
kty budowlane domów czynszowych. 

# Przymus kagańcowy. Dnia 18 
b. m. upływa rok od wprowadzenia we Lwowie 
stałego przymusu kagańcowego w celu tamowa- 
nia wścieklizny u psów i chronienia ludzi przed 
ukąszeniem psa wściekłego. Wynik tego za- 
rządzenia jest bardzo dodatni, w r. 1903 było 
bowiem ogółem 16 wypadków wścieklizny i 5 
wypadków ukąszenia przez psa wściekłego; z 
tych 5 osób 3 leczyły się w Krakowie, 1 w 
Wiedniu, a 1 umarła w szpitalu izraelickim. 

W r.z. było we Lwowie 2976 psów, czyli 
o 666 więcej niż w roku poprzednim. Tem wiee 
dodatniej przedstawia się wynik przymusu ka- 
gańcowego, gdy się zważy, że w r. 1902 było 
wypadków wścieklizny więcej o 2, w r. 1901 
więcej o 17, w r. 1900 więcej o 25, a w r. 
1899 więcej o 28 wypadków, mimo, że psów 
w mieście było znacznie mniej. 

W r. 1901 było aż 26 wypadków poką- 
sania przez psy wściekłe, Wobec tak wymownych 
wyników przymusu kagańcowego, właściciele psów 
powinni uznać wagę tego zarządzenia. 

Zwracamy ua to uwagę tem bardziej, że 
obecnie oprawca będzie uprawniony chwytać na- 
wet na chodnikach psy, nie mające kagańców. 

+ Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 81 stycznia do 6 b. m. urodziło się we 
Lwowie żywo 28 noworodków płci męskiej i 
82 żeńskiej; razem 60. Nieżywo urodzonych 
było 8 noworodków. 

W tym czasie umarło 40 osób płci mę- 
skiej i 88 żeńskiej, razem 73 osób, w tem 4 
z po za Lwowa. W szpitalach umarło 31 osób. 

Przyczyny zgonu były następujące: wro- 
dzony brak sił żywotnych 7 wypadków, gruźlicy 
11, zapalenia płuc 11, szkarlatyna 1, duru brzu- 
sznego 1, ran zakaźnych 2, udaru mózgowego 
11, wady serca 7, raka 5; innych naturalnych 
przyczyn śmierci było 26 wypadków. Ponadto 
notuje statystyka | wypadek samobójstwa przez 
obwieszenie się. 
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Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
siącu życia umarło 9 dzieci, w 1 roku życia 
(włącznie z pierwszym miesiącem) 12, w wieku 
do 5 lat 19, od 5—-15 lat 3, od 15—30 lat 
8 osób, od 30—50 lat 15 osób, od 50—70 lat 
17 osób, ponad 70 lat 11 osób; w jednym wy- 
padku wieku stwie1dzić nie zdołano. 

— Wybryki studenckie. Po sobo- 
tniem walnem zgromadzeniu Towarzystwa „Bra- 
tniej Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej“ 
o godzinie 1 minut 45 po północy około 100 
uczestników zgromadzenia wyszedłszy z gmachu 
uniwersyteckiego, udało się ulicą Koralnicką i 
Ossolińskich w stronę ulicy Sykstuskiej, celem 
demonstrowania przed konsulatem  rossyjskim. 
Policya jednak wczas zawiadomiona, wstrzymała 
demonstrantów obok gmachu pocztowego i roz- 
proszyła ich po chwili. — Przeciw jednemu z 
uczestuików wdrożono postępowanie karne. Ubo- 
lewania godne te wybryki inscenowane mimo 
napomnień poważnych organów prasy, na szczę- 
ście nie miały poważniejszych następstw. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w I. 
nadzwyczajnej kadencyi następujące jeszcze roz- 
prawy karne: Dnia 1 marca Klemens Włodzi- 
mierz Porytowicz o zbrodnię kradzieży; dnia 4 
marca Tymko Maciak i tow. o zbrodnię kradzieży. 


— Koronkowy szal, oraz ostrogi ofi- 
cerskie, zapomniane na balu prasy, można ka- 
żdej chwili odebrać w administracyi Nowego 
Wieku. 

A Nagła śmierć. W pasażu Mikolascha 
zmarł wczoraj po poludniu nagle 42-letni zaro- 
bnik Rudolf Sitko. Po stwierdzeniu przez lekarza 
miejskiego nagłej śmierci wskutek udaru serco- 
wego, odstawiono zwłoki do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. 

A Świętokradztwo. W nocy z 12 na 
13 b. m. dostał się niewyśledzony dotąd sprawca 
do zamkniętej kaplicy w Pasiekach miejskich i 
skradł ztamtąd 6 obrazów kolorowanych, dywa- 
nik z przed ołtarza, biały obrus, 4 drewniane 
lichtarze, 4 bukiety i girlandę z kwiatów. 

Podejrzanego o kradzież Franciszka Opry- 
szka, zarobnika, aresztowano. 

A Znaczna kradzież. Onegdaj w nocy 
okradziono w Bóbrce właściciela dóbr p. Hen- 
ryka Czajkowskiego. Złodzieje zabrali garderobę, 
futra, kilkanaście szpinek złotych, 9 bursztynów 
z fajek i wiele innych przedmiotów, łącznej war- 
tości około 10.000 K. 

A Dezerterzy. Komenda 80 p. p. za- 
wiadomiła policyę, że z koszar zbiegli wczoraj 
dwaj szeregówcy: Isser Welt recte Preteel i Ja- 
kób Leib Ehrlich, obaj pochodzący z Tarnopola. 

4 Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. M. S., przy ul. Strzeleckiej l. 8, 
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek srebrną tacę, 
4 srebrne łyżki, 4 widelce, 5 srebrnych kieli- 
chów, | duży kielich, oraz broszkę wysadzaną 
brylantami, łącznej wartości około 2000 K. 

Zakwestyonowano u notowanego złodzieja 
Aleksandra Antonika dwa złote pierścienie z ka- 
mykami i duży męski zegarek srebrny z grawi- 
rowanemi kopertami. Na jednej z kopert jest 
rysunek przedstawiający lwa, na drugiej widok 
zamku. 

Do sklepu złotnika p. Zippera w Rynku 
nsiłowali weżoraj w nocy dostać się złodzieje. 
Zrobili już otwór w jednych drzwiach, prowa 
dzących od podwórza, lecz widocznie spłoszeni 
zbiegli. 

Z mieszkania p. J. ©., przy ul. 
ckiego 14, skradziono futro damskie 
haranów, damskie palto, męskie palto 
kilka ubrań, 

Tłumok bielizny, znaczonej literami S. B., 
| w ulicy Jachowicza przez uciekających 
złodziei. złożono w polieyi. 
| Panu K. P., zamieszkałemu przy ul. Sta- 
szica 4; skradziono wezoraj z zamkniętego mie- 
szkania: złoty zegarek damski, podwójnie kryty 
roboty genewskiej bez szkiełka i kółka, służą- 
cego do oprawy szkła, złotą obrączkę ślubna z 
datą „24 października 1892“, pierścionek złoty 
z szafirem i brylancikami, bransoletkę złotą łań- 
cuszkowej roboty i 4 złote pierścionki % rozmai- 
temi kamieniami. 

— Pożar. Z Bolechowa nadeszła dziś do 
Lwowa w drodze telegraficznej wiadomość, że 
wczoraj spłonęło tam 20 zagród włościańskich 
wraz z zaąasami zboża i paszy. Szkoda wynosi 
przeszło 25 000 K. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antonina Schleek, żona starszego inżyniera 

budowy mostów żelaznych w Gracu, w 54 roku 
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życia; — Wiktorya Merwart, wdowa po majstrze 
piekarskim, w 68 roku życia; — Wincenty Ste- 
fanowicz, adjunkt urzędów pomocniczych, w 56 
roku życia; — Julian Biernat, technik, w 26 
roku życia. 

W Lublinie, Aleksandra hr. Miączyńska, 
wdowa po pułkowniku wojsk polskich zr. 1431, 
w 95 roku życia. 

W Makowie, ks. Jędrzej Woźny, proboszcz 
w Osielcu. 

— Tyfus plamisty wygasł już w Za- 
marstynowie i Srokach, wsiach powiatu lwow- 
skiego. 

— Sprowadzenie zwłok Słowa- 
cekiego. Komitet Czytelni akademickiej imienia 
Adama Mickiewicza w Krakowie wniósł do Rady 

' m. Krakowa pismo z prośbą o udzielenie zapo- 


| kraju. W podaniu komitet zaznacza, że w eząsie 
| tegorocznej wiosny zamierza dokonać ostatecznie 
sprowadzenia do kraju zwłok Słowackiego. 

— Jubileusz. Wczoraj obchodził w Kra- 
kowie 30-letni jubileusz działalności na polu pe- 
dagogieznem dyrektor I. Szkoły realnej i posel 
do Rady państwa dr. Ignacy Petelenz. Rano 
składano jubilatowi w auli szkolaej życzenia, 
popołudniu zaś odbył się zbiorowy bankiet. 

, — Wystawa przyrodniczo-hygie: 
niczna. Rad: m. Podgórza na piatkowem swem 
posiedzeniu uchwaliła ua zaproszenie komitetu 
wystawy przyrodniczo - hygieniczuej we Lwowie, 
wziąć w niej udział i na ten cel przeznaczyć 
kwotę 300 K. Miusto przeszle na wystawę plany 
i fotografie wapieuników miejskich, uowej rzeźni, 
chłodni i innych miejskich zakładów. 

-- Wybuch ropy. Z Borysławia dono- 
szą do jednego z pism tutejszych: W kopalni 
firmy „Mikucki i Perutz“ na Potoku szyb wy- 
buchowy 728 m. głębokości zaczął od soboty 
wyrzucać ogromną ilość ropy. Według obliczenia 
ilość wybuchającej ropy wynosi 8 cysterny na 
godzinę. 

— Defraudacya. W Bernie moraw- 
skiem został uwięziony onegdaj pod zarzutem 
sprzepiewierzenia emerytowany kapitan August 
Necasek, sekretarz tamtejszego wojskowo-nauko- 
wego towarzystwa. Zdefraudowana na szkodę to- 
warzystwa kwota wynosi około 15.000 K. 


— Hojna ofiara. Z Badapesztu dono- 
szą: Właściciel dóbr Stefan Dungyarsky ofiaco- 
wał na cele dobroczynne 801.000 K., t. j. tyle 
ile niedawno syn jego przegrał w karty. 


— Jubileusz dziennikarza. Powa- 
żne liczbą i nazwiskami groso literatów i pu- 
blicystów warszawskich. urządza tam w d. 22 
b. m. obchód jubileuszowy 35 -letniej pracy 
dziennikarskiej p. Feliksa Fryzcgo, redaktora 
Kuryera Porannego. Na czele zawiązauego w 
tym celu komitetu, stoi Maurycy hr. Zamoyski, 
sekretarzem tegoż p. Jan Ozempiński. Jubilat 
należy do rzędu najpopularniejszych postaci w 
syrenim grodzie i on to właśnie stworzył 
rzec można — na gruncie warszawskim obsługę 
reporterską pism codziennych, w nowożytny m 
stylu. Dla publicystyki warszawskiej położył 
Fryze niezaprzeczone zasługi, gdyż przywiązując 
zawsze wielką wagę do rubryki wiadomości kro- 
nikarskich, umiał zainteresować słowem druko- 
wanem najszersze warstwy ludności miejskiej. 

Feliks Fryze urodził się w roku 1843 w 
Warszawie, z ojea Antoniego, naczelnika b. ko- 
misyi wojny b. wojsk polskich. Po ukończeniu 
ośmioklasowego gimnazyam realnego (1861 r.), 
uczeszczał na wykłady Szkoły pr-vootowwawczej, 
przed otwarciem Szkoły głównej |! Polisechniki, 
W jesieni 1862 roku wstąpił na wydzial inży- 
nieryi Politechniki w Puławach. Po zawiesze- 
niu wykładów w tej szkole, pracowal w rządo- 
wej dyrekcyi ubezpieczeń, a w reku 1865 wstą- 
pił do Szkoły głównej, gdzie przez następne 4 
lata oddawał się studyom matematyki i astrono- 
mii. Od stycznia 1868 roku zaczął pisywać ar- 
tykuły n-ukowe do Gazety Warszawskiej, w 
roku zaś następnym (1869) wszedł na stałe w 
skład redakcyi Kurycra Warszawskicyo, w 
którym pracował z rzadką gorliwością do roku 
1876. W grudnin 1876 przeniósł się do Ku- 
ryera Codziennego. — W rok później nabył 
wspólnie z Feliksem Burzyńskim od fotografa 
Mieczkowskiego pisemko codzienne Antrakt, 
które wnet zamienił na Kuryer Poranny i 
Antrakt. W parę lat potem tytuł Antrakt od- 
padł z nagłówka zupełnie i samego już Kurye- 
ra Porannego prowadzi Fryze po dziś dzień. 
Z pism jego po za biurkiem redakcyjnem za- 
sługuje na wymienienie doskonały „Przewodnik 
po Warszawie i jej okolicach", opracowany przez 
Fryzego łącznie z Ignacym Chodorowiczem w 
roku 1873. Oprócz tego od roku 1875 do 1885 
wydawał znane piswo humorystyczne Mucha, a 
przy uiem corocznie kalendarz „humorystyczny 
dla porządnych ludzi“. 

Wedle nadesłanego nam programu, ob- 
chód jubileuszowy Frysego w dniu 22 b.*m. 
rozpocznie się nabożeństwem o godzinie li rano 


ulicy Senatorskiej. Po nabożeństwie jubilat bę- 
dzie przyjmował życzenia u siebie w lokalu re- 
dakcyjnym przy ulicy Senatorskiej 1. 30. Wie- 
czorem o godzinie 10 odbędzie się wspólna uczta 
w jednej z sal publicznych. Listy i telegramy 
nalerzy adresować do sekretarza komitetu, tele- 
gramy zaś z życzeniami pod adresem: Fryze, 
Warszawa. 


— Bchwytanie bandy rabusiów. 
Z Kijowa donoszą: W styczniu w powiecie głu- 
chowskim aresztowano bandę rabusiów, których 
specyalnością było okradanie wiejskich cerkwi i 
kościołów. Jesienia okradziono w trzech wioskach 
cerkwie, w wielu okolicznych czyniono próby, 
które z tych lub innych przyczyn udaremniono. 
Dnia 2 stycznia w wiosce Sytnowa strażnik po- 
licyjny przechodzący nocą około cerkwi, zauwa- 
żył w oknach światło. Zgromadziwszy włościan, 
strażnik chciał przychwycić sprawców na miejscu 
przestępstwa. W tym jednak czasie stróż na pro- 
bostwie zauważywszy światło w cerkwi, zadzwo- 
nił na trwogę; zbrodniarze, zostawiwszy zrabo- 
wane przedmioty, strzelając do nadbiegających 
włościan, uciekli do pobliskiego lasu. Po chwili 
włościanie w dużej gromadzie ruszyli obławą do 
lasu, gdzie natknęli się na ognisko, koło którego 
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Kubelik wyjeżdża do swoich dóbr w Ozechach, 
które nabył niedawno koło Kolina za 600.000 
koron. 


Zz OPERY. 


anann 


(„Luiza“, opera w Æ aktach a 5 odsłonach, 
słowa i muzyka Gastona Charpentier, przedsta- 
wiona na scenie lwowskiej po raz pierwszy 13 
bież. miesiąca). 


Julian, malarz, kocha Luizę, ładną 
gryzetkę francuską i jest wzajemnie kocha- 
ny. Miłości tej staje w drodze matka Lui- 
zy, prostaczka, moralistka ityran całego do- 
mu. Wyrozumialszym jest ojciec, bo kocha 
swą córkę, ale w domu nie ma widocznie 
nie do mówienia. Na razie schodzi kwestya 
cała na drugi plan przed — obiadem i czy- 
tanien dziennika. (Odsłona I.). 

Julian oczekuje Luizy wezesnym ran- 
kiem na ulicy i namawia ją, by opuściła 
dom rodzicielski a zamieszkała z nim. Luiza 
na razie jeszcze się opiera.. (Odsłona TI). 
Pod oknami pracowni krawieckiej, w 
której zajętą jest także Luiza, słychać piosn- 
kę Juliana. Dziewczęta szydzą po trochę z 
Luizy, ale w gruncie rzeczy współczują z 
nią — każda z nich zaznała już potęgi mi- 
łości, lub zazna jej jeszcze. Dla Luizy nad- 
chodzi chwila przełomowa: wybiega szybko 
z pracowni i idzie za Julianem. (Odsłona 
IL). 

Kochankowie u szezytu szczęścia — po 
bezbrzeżnie dlugim i beztreściwym duecie 
milosnym zbliża się pochód bohemy i koro- 
nuje Luize jako muzę Montmartre'u. W tem 
nadchodzi matka: pod pozorem, że ojcieć, 
śmiertelnie chory, chcialby raz jeszcze zo- 
baczyć swe dziecko i za poręczeniem, że 
Luiza powróci, uzyskuje pozwolenie Juliana 
na zabranie jej do domu. (Odsłona IV.). 


Luiza znów w domu rodziców, matka 
po dawnemu łaje, ojciec po dawnemu kocha 
i tuli ją do siebie. Ale Luiza nie odezuwa 
ami jednego, ani drugiego, ona śni o miło- 
ści, o rozkoszach Paryża, o upojenir, które 
one dują.... Z dołu odzywają sie kuszące to- 
ny bohemy... Po krótkiej, lecz żwawej dy- 
skusyi ma temat wolnej miłości (w muzy- 
cel) wyrzuca ją ojciec w napadzie gniewu 
z domu, ale tylko po to, hy ją natychmiast 
znów wołać z balkonu. Chwila daremnego 
oczekiwania — biedny starzec wraca i po- 
dnosząc pięść w stronę miasta-dzieckożercy, 
wybucha przekleństwem: „O. Paryżu!” 
Kurtyna spada, 

Oto treść opery w porządku chronolo- 
gieznym. Zdaje mi się, że gdyby kto wziął 
libretto pod prasę, nie wycisnąłby z niego 
nie więcej — nie przynajmniej, coby stano- 
wiło treść istotną. 

Ale to samo nie szkodziłoby może je- 
szcze. Wolno zawsze jeszcze — niestety! — 
w operze, ba nawet we współczesnym dra- 
macie muzycznym upstrzyć treść nie nie 
znaczącymi, byle barwnymi epizodami, zwla- 
szeza w guście pochodów, uroczystości i t. p. 
Mogą one przerastać w dwójnasób treść sa- 
mą, mogą ją nawet rozsadzić — luki zapełni 
przecież muzyka. Od tego jest ona w o- 
perze! 

Wprawdzie stary Wagner był przeci- 
wnego zdania. Ale Wagner dobrym jest na 
to, by go naśladować — mniej lub więcej 
szczęśliwie — w stylu deklamacyjnym, w 
śmiałych harmoniach, w tonie orkiestralnym 
i t. p. Ze wszystkie te rzeczy nie są u nie- 
go przypadkowe, lecz wiążą się z treścią i 
są wypływem głębokich zasad estetycznych, 
wynikiem artystycznego credo calego Życia 
i że nie dadzą się tak bez niczego przypiąć 
do codziennego romansu pierwszej lepszej 
oryzetki — w to się oczywiście nie wchodzi. 
Proszę mnie nie rozumieć falszywie. 
Nie idzie mi o to, by treść miała wielką 
„akcyę”, lub dużo dramatycznych „sytuacji. 
Jestem bezwzględnym wielbicielem Cygane- 
ryi Pucciniego i kocham ten cichy, powie- 
działbym ustronny rodzaj, ten ton sercowy, 
do którego zdołamy się wznieść jeszcze my 
mali, my dzieci codziennego życia. Ale w 
takim razie żądam — w operze —- jednej 
rzeczy: jeżeli nie szezypty psychologii, któ- 
ra, przyznaję, mniej odpowiada muzyce, R | 
przynajmniej tego, co zawsze jest najpe-; 
wniejszym, najodpowiedniejszym íi najpię- 
kniejszym jej podkładem — poezyi. A ta- 
kich momentów poetycznych krótkich tylko 
momentów, ,wyliczyłem z wysiłkiem w calej 
operze dwa: jeden, gdy dziewczęta, zasłucha- 
ne w piosnkę koleżanki o miłości, o Jej u- 
roku i potędze, wypuszczają z rak robotę i 
nadsłuchują echa serce własnych -— drugi, 


koncerty tych mistrzów wzbudziły w mieście ņa- 
szem wielkie zainteresowanie, gdyż będą to w 
istocie najświetniejsze wieczory w bieżącym se- 
zonie. Popyt o bilety jest wielki. 

Obaj artyści dają we Liwowie tylko po je: 
dnym koncercie, gdyż p. Van Dyck wyjeżdża ze 
Lwowa na éournée konc rtową po Rossyi, a p. 


gdy ojciec, szczęśliwy z powrotu córki, tuli 
ją do łona, pragnąć ją uśpić, jak gdyby za- 
wsze jeszcze była jego małą, niewinną dzie- 
wczynką. 


Od muzyki znów żądać muszę przede- 
wszystkiem, by wiernie wspierała treść sztu- 
ki, by nastrojem swym odpowiadała jej na- 
strojowi, bym odnalazł w niej caly ten ton 
intime fabuły. Przecież to najważniejsze, a 
właściwie całe jej zadanie na scenie! Jakże 
pięknie rozwiązał je właśnie Puccini w Cy- 
ganeryi! Ale jeżeli na scenie podaje się ta- 
lerz rosołu, a do tego odzywają się z głębi 
orkiestry takie same tony, jak wtedy, gdy 
Wotan ogłasza, że runami „świat związał”, 
to mam wrażenie albo nieudolności, niedo- 
rastania talentu, albo — blagi. To trudno— 
surmy bojowe dobre są na wojnie, ale tar- 
czyć przy nich walca w sali balowej nie 
można. 

Oto największy grzech muzyki „Luizy“, 
grzech, który mnie przynajmniej odrzuca 
wprost od rzeczy jako całości, pomimo, że 
uszanować muszę wielką w pewnych kierun- 
kach technikę kompozytorską, a przedewszyst- 
kiem orkiestralną dzieła. Bezustannie odzy- 
wają się z orkiestry, niby z bezdennej ja- 
kiejść czelności tony wprost przesadzone tu 
ze „Zmierzchu bogów* Wagnera. Tak prze- 
mija obraz pierwszy i zupelnie beztreściwy 
drugi, tak największa część dalszych. Nawet 
wołanie handlarza starzyzną: „Kupię stary 
surdut albo frak!“ oparte jest na jakimś 
głębokim, tajemniczym oddechu orkiestry. 
Wyjątek stanowią obydwa momenty poety- 
czne, o których mówiłem wyżej, początek 
duetu miłosnego, tudzież walc, przewijający 
się niby motyw przewodni bohemy przez 
operę, chociaż zdefigurowany często niczem 
nie uzasadnionymi, ostrymi dyssonansami. 


O braku melodyi w „Luizie* nie chcę 
się rozpisywać szeroko. To przecież najspor- 
niejsza kwestya w nowoczesnej muzyce. jabł- 
ko niezgody między „starymi“ a „młodymi*, 
Może być, że i ja należę do starych, skoro 
osobiście w muzykę bez melodyi nie wierzę, 
Może też być, że brak rysunku, jak głoszą, 
da się zastąpić w zupełności bogactwem ko- 
loru, którego, to przyznaję chętnie, jest w „Lui- 
zie“ wiele. Ale są przecież jeszcze inne pod- 
stawne, konieczne czynniki kompozycyi, jest 
rytmika i harmonia. O pierwszej, w szerszym 
przynajmniej zakresie, nie może być oczywi- 
ście mowy w operze dyalogowo-deklamacyj- 
nej. Pozostaje więc harmonia, tem bardziej 
godna uwagi w „Luizie“, że obok instru- 
mentacyi autor w niej skupił, a przynaj- 
mniej skupić chciał całą swą siłę twórcza. 

Otóż jak w ogóle w postęp sztuki, tak 


samo wierzę w możliwość postępu i na tem 
polu, jakkolwiek zdaniem mojem już bardzo 
zużytem, a nawet nadużytem. Wierzę, iż po- 
mimo to zjawić się może każdej chwili ktoś, 
kto da nam w tym względzie nowe zupeł- 
nie, a przecież Ek rzeczy, jak dal je 
swojego czasu Chopin, Wagner, a choćby 
nawet z późniejszych Bizet i Grieg. Ale 
w jedno nie uwierzę nigdy: by pierwszy 
lepszy fałsz, by zestawienie zupełnie do- 
wolne rozdźwiecznych tonów bez uzasa- 
dnienia, bez potrzeby, bez rozwiązania wre- 
szcie, miały być takim postępem. To bez- 
ustanne jeżdżenie kwintami i kwartami, to 
szpikowanie prostych zupełnie akordów nl- 
czem nienzasadnionemi alteracyami, to cią- 
głe wypadanie z tonalności w najprostszej 
nawet melodyi — to już ze strony kompo- 
zytora po prostu maniactwo, a dla każdego 
ucha, odczuwającego jeszcze różnice tonów, 
ciągła męka. Niech tylko rozpocznie się ja- 
kaś melodya. najzwyklejsza, najprostsza (czła- 
wiek Bogu dziękuje, że się rozpoczęła), na- 
tychmiast dostaje po prostu w łeb jakimś 
fałszem harmonicznym, nikt nie wie, dla 
czego i po co. To ma być harmonia przy- 
szłości! Jeżeli ona do innego rozwoju już 
niezdolna, to stokroć lepiej wrócić nam do 
pierwszych jej zawiązków, prostych lecz 
szczerych, do Haydna i Mozarta, do Belli- 
niego i Donizettiego ! 


Gdzie w obec dziela sztuki idzie 
już wprost o to, czy nie przekroczyło 
jeszcze granie tej sztuki, czy oparte jest je- 
szcze na tem, na czem wieki zbudowały 
całą tę sztukę, jak np. muzykę na współ- 
dźwięku, tam oczywiście niema miejsca na 
kompromisy. Zrozumiałem jest, że rzecz tak 
niesłychanie śmiała pod tym względem jak 
„Luiza“, dzielić będzie wszystkich prawie 
słuchaczy na dwa tylko obozy, z których je- 
den wołać będzie: arcydzieło! drugi non- 
sens! „Luiza“ istotnie wywołała ten rozdział. 
Obydwa hasła brzmią na całej linii bojo- 
wej. Które z nich prawdziwe, i który z 
obu obozów pomimo najlepszej swej wiary 
się myli, to okaże dopiero niezawodna za- 
wsze w tych rzeczach miara: jak długo 
dzieło przeżyje dzień swych urodzin. 

O wykonaniu „Luizy“ na naszej scenie 
pomówię w następnym artykule. 


Seweryn Berson. 
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Głosy publiczne. 


Do Szanownych członków „Pierwszej ga- 
licyjskiej fabryki gotowej odzieży“ we Lwowie. 

Mamy zaszczyt zawiadomić szan. Pana 
(Stowarzyszenie), że rozpoczęte wielkie dzieło 
założenia fabryki gotowej odzieży ku podniesieniu 
całego przemysłu krawieckiego w Galicyi, już 
wprowadzamy na dobre tory, albowiem mamy 
nadzieję, że w tym roku będziemy mogli korzy- 
stać z tak pożądanej dla nas instytucyi. 

Dobre chęci i patryotyczna działalność CZĘ= 
ści naszego społeczeństwa i humanitarnych in- 
stytucyj doprowadziły do tego, że już możemy 
śmiało liczyć na urzeczywistnienie tak pożądane- 
go celu. 

Zwracamy się zatem do szanownych ozłon- 
ków i całego dobrze myślącego społeczeństwa, 
ażeby ratować w upadku pozostający a przez 
milionowy napływ wyrobów obcych do reszty 
niszczony przemysł krawiecki i nie dać na pa- 
stwę losu tysiącznych rzesz rękodzielniczych. 

Mamy już pewien kapitał i wielu zwolen- 
ników miłujących wyroby swojskie, lecz którzy 
przez brak podobnej fabryki (dostarczania taniej 
odzieży) zmuszeni są udawać się do obcych. 


(i, którzy już pewnym datkiem zdeklaro- 
wanym zwiększyli nasze fundusze, niech łaska- 
wie i jak najspieszniej nadsyłają nam wyraża- 
ne w deklaracyach kwoty bodaj częściowo, bo 
tak olbrzymiego dzieła z mniejszym kapitałem 
nie moglibyśmy doprowadzić do skutku. 

Mamy nadzieję, że szan. Pan (Stowarzy- 
szenie) po otrzymaniu niniejszego zawiadomienia 
raczy naszej prośbie jak najrychlej zadość uczynić. 

Bolesław Mikuliński, 


przewodniczący komitetu 
„Pierwszej galic. fabryki gotowej odzieży“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Dia przemysłowców i dostawców. 
Redakcya pisma fachowego Związku inży- 
nierów e. k. kolei państwowych z chwilową 
siedzibą w Villach w Styryi zamierza ogło- 
sié w najbliższej przyszłości wykaz firm, 
które by mogły dostarczać materyałów i po- 
dejmować się przedsiębiorstw i wykonania 
robót na kolejach żelaznych. 

Wykaz ten, który co roku po uzupeł- 
nieniu ma być ogłaszany stanowić będzie 
cenny podręcznik przy rozpisywaniu rozpraw 
ofertowych na wykonanie wszelkich robót 
przy kolejach żelaznych, jakoteż i na dosta- 
wę wszelakich materyałów. 

Podręcznik ten stanie się pożądanym 
także i w innych gałęziach pracy techni- 
cznej nie ulega zatem wątpliwości, że leży 
on w interesie przemysłowców i przedsię- 
bioreów krajowych. 

Bezpośrednie zgłoszenia firm przyjmuje 
do 20 lutego b. r. redakcya wymienionego 
pisma pod adresem: „Central Ausschuss des 
Vereines der Ingenieure der k. k. oesterr. 
Staatsbahnen in Villach“. 

W obec okoliczności, że jedna trzecia 
ogółu kolei żelaznych przypada na nasz kraj, 
uważa wydział sekcyi lwowskiej za obowią- 
zek wezwać finny krajowe do najszybszego 
i możliwie licznego zgłaszania się u wymie- 
nionego Związku centralnego z powołaniem 
się na niniejszy komunikat. 


` 


Budapeszt, 15 lutego. Targ zbo- 
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 869 do 8:70. Psze- 
nica na maj —— do ——. — Pszenica 
na październik 8'39 do 840. Żyto na 
kwiecień 6'94 do 696. Żyto na październik 
6:88 do 6:90. Owies na kwiecień 5'84 do 
586. Owies na październik —'— do — —, 
Kukurudza na październik — — do —'—. Ku- 
kurudza na maj 1904 r. 5'44 do 5'86. Ku- 
kurudza na lipiec 5:60 do 561. Rzepak na 
sierpień 115) do 11:60. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku- 
pna: dobra. — Usposobienie: lepsze. — Po- 
goda: burzliwa. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:50 do 18:60, loco Ołomuniec 17:80 
do 17:90, loco Berno-Wiedeń 17:90 do 18:—, 
na luty loco Aussig 18:50 do 18.60 Ou- 
kier w kostkach: prima 68:70 do 68:70, se- 
cunda 68:20 do 6820. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 48:40 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11:— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwow, 15 lutego. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:80 do 8:10, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 


żyto gotowe 6:40 do 6:60, żyto na termina 
6'40 do 6:60, owies obroczny gotowy 540 
do 5:80, owies obroczny na termina 525 


do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5:10, 
jęczmień browarniczy 5:25 do 5:50, rzepak 


9:25 do 9:50, Inianka —— do ——, groch 
pastewny 6— do 5:25, groch do gotowania 


150 do 825, wyka 5— do 5:30, nasienie 
lniane —'— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do ——, bobik 
4+— do 5:25, hreczka —— do —' —, kuku- 


rudza nowa 6'10 do 6:30, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180'-- 
200:—, koniczyna czerwona 55— do 6—, 
koniczyna biała 45—- do 47—, koniczyna 
szwedzka 45'— do 60—, tymotka 48— do 
25—, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:50 do 18:85, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —'-—, 
wyranty —— do ——, eskontyngentowy 
20:75 do 21--—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby 
baadlowej i przetuysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 5 do 12 lu- 
tego b. r., bez opłaty akcyzowej. — (Wa- 
Juta koronowa). Pszonica stara 820 do 835, 
nowa —'— do —'—, żyto stare 6'40 do 655, 
nowe — — do —'—, jęczmień browarny 5-30, 
do 555, pastewny 5'20 do 530, owies stary 
5:80 do 555, owies nowy — — do — —, 


hreczka —*— do —'—, knkurudza zeszłoro- 
czna 590 do 605, kukurudza nowa —— 
do ——, proso — — do —*—, groch do go- 
towania 7:75 do 9'15, groch pastewny 626 do 
650 soczewica —'—- do ——*—, tasala —— 
do ——, bobik stary 550 do 5:75, bo- 
bik nowy —— ño —'—, wyka stara 5'35 
do 565, wyka nowa —— do —, koni: 


czyna czerwona nowa 65— do 78:—, koni- 
czyna biała nowa 6705 do 8205, koniczyna 


szwedzka 55'-— do $0—, tymoetka 21-— do 
25 —, anyż roszyjski —*— do—*—, anyż płaski 


—*— do —'—, kminek — — do —'—, rzepak 
zimowy stary 925 do 950, rzepak zimowy 


nowy —*— do —'—. Inianka —*— do ——, 
nasienie lnianne 975 do 9:95, nasienie 
konopne 725 do 045, chmiel 120 — 
do 130 —, nawy ——— do ———, Łój --— 
do ——, nafta zwykła 15 50 do 16:50, nafta 
salonowa 17 50 do 18:50, wosk ziemny -'— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe —— do —*—, 


spirytus 10.000 litr-procentowy, koniyngento- 
wany, bez podatku konsuncyjnego 4320 do 
43:60, ekskontyngentowany —'— do -—-.—. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiener Zeitung pisze: Stan zdrowia 
Najj. Pana jest już wyborny. Bole znpeł- 
nie ustaly. W poniedziałek (t. j. dzisiaj) 
udzielać będzie Monarcha, jak zwykle ogól- 
nych postuchań. 


W pałacu Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych odbył się przedwczoraj u P. Ministra 
hr. Golnchowskiego pierwszy obiad delegacyj- 
ny, w którym wzięli udział między innymi: 
Prezes gabinetu dr Koerber, prezydenci obu 
Delegacyj baron Gautsch i hr. Szapary, a 
z delegatów austryackich: MAREA Bac- 
quehem, baron Chlumecky, Jaworski, dr. 
Kramarz, baron Oppenheimer, baron Pran- 
dan, Schoeller, Skene, Sylwester i Zaleski. 


Węgierscy delegaci zwiedzili przedwczo- 
raj w towarzystwie Ministrów wojny Pit- 
reicha i honwedów Nyiriego, oraz generalne- 
go inspektora artyleryi, Kropatschika, arse- 
nał. Gen. Kropatsehek dawał wyjaśnienia 
w sprawie materyału na nowe działa. 


W parlamencie niemieckim poseł Ku- 
lerski zażądał ustanawiania lekarzy kaso- 
wych, którzy umieją po polsku, i ogłaszaniu 
przepisów, dotyczących zachowania się przy 
nieszezęśliwych wypadkach, w języku pol- 
skim. Mowcea przytoczył! nowy dowód na to, 
4 z germanizacją łączą się cele protestan- ; 

tyzacyjne. Mianowicie zaś gminy protestan- 
skie otrzymują zapomogi z funduszów pai- 
stwowych kas ubezpieczenia, a gminom ka- 
toliekim rząd odmawia takich zapomóg. — 
Urzędnicy w kasach ubezpieczenia obchodzą | 
się brutalnie z robotnikami polskimi. 

W sprawie redaktorów odsiadujących 
karę więzienną, przedłożyło stronnictwo wol- | 
nomyślne rozolucyę do etatu sprawiedliwo- 
ści w parlamencie niemieckim. Rezolucya 
żąda, aby wszystkim uwięzionym za wykro- 
czenia prasowe wolno było stolować się na 
własny koszt, abonować gazetę I aby osoby 
takie zatrudniano w więzieniu tylko w spo- 
sob odpowiadający ich dotychczasowemu za- 
wodowi i stopniowi wykształcenia. 
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Do Petersburga przybył przedwczoraj 
z Berlina komendant niemieckiego pułku 
gwardyi im. cara Aleksandra, Schenk, aby 
imieniem korpusu oficerskiego tego pułku 
wręczyć carowi Mikołajowi historyczny hełm 
pułku. Równocześnie pułk. Schenk przywiózł 
własnoręczne pismo cesarza Wilhelma dla 
cara. 

Z Petersburga telegrafują urzędownie, 
iż wiadomość o wydaniu zakazu wywozu 
zboża jest nienzasadnioną. 


Z Oharbina nadeszły liczne zawiado- 
mienia telegraficzne o wyjeździe do Warsza- 
wy rodzin wyższych urzędników kolejowych 
i przemysłowców Polaków, zamieszkałych w 
Mandżuryi. Oczekiwany jest przyjazd prze- 
szło trzystu rodzin, mianowicie malżonek z 
dziatwą i pracowników, którzy z powodu za- 
wieruchy wojennej byli zmuszeni wyjechać. 
Rodziny osób pozostających na służbie pań- 
stwowej, podróż odbędą bezpłatnie. 


W obec pogłoski, że z powodu zajść 
w Azyi wschodniej rząd nosi się z myślą 
odroczenia podróży prezydenta Loubeta do 
Rzymu, zapewnia depesza ofiecyalna, iż wia- 
domość ta nie jest praw dziwą. 

Paryski trybunał apelacyjny zatwierdził 
wyrok I. instancyi w sprawie Cattaui-Hum- 
bert, uwalniający Teresę Humbertową w tym 


wypadku. 


W angielskiej Izbie lordów oświadczył 
podsekretarz stanu kolonii, książę Marlbo- 
rough, że kwestya robotnicza w Transwaalu 
nie może być inaczej rozwiązana, jak przez 


dopuszczenie kulisów chińskich. 


mm EE NOŻYCE GTE BY 


TALEGRAMY GAZ LMY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 lutego. (Tu. pryw.). Dziś 
w południe rozpoczęły się pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta dr. Leo konferencye 
z przedstawicieluni sąsiednich gmin w spra- 
wie utworzenia wielkiego Krakowa. Pierwszą 
konferencye miano z delegatami gminy Lu- 
Eno po południn odbędzie się konfe- 

encya z delegatami Półwsia Zwierzynieckie- 
| eo, a następnie inne. 

W południe odbyła się w biurze pre- 
E konfereneya w sprawie uzupel- 
nienia robót około nowych koszar dla woj- 
ska mającego ustąpić z Wawelu. W konfe- 
rencyi wzięli udział delewat Wydziału krajo- 
wego radca Wereszczyński, imieniem Rządu 
delegat Fedorowicz i st. radca Saare, imie- 
niem miasta prezydent 1 2 radnych, repre- 
zentant wojskowości i magistratu. Konferen- 
cya tyczyła się uzupełniających robót dla 
Lowa artyleryj w Prądnikn Czerwonym, 
jak budowa kanału i t. p. 


Wiedeń, 15 lutego. Najj. Pan odebral 
dziś przysięgę od nowozamianowanych taj- 
nych radców. 

Budapeszt, 15 lutego. Stan zdrowia 
kardynała-prymasa Vaszarego poprawił się 
w tym stopniu, iż wszelkie niebczpieczeń- 
stwo należy uważać za wykluczone. 

Arad, 15 lutego. W skutek ciągłych 
deszczów rzeki w wiólu okręgach zwłaszcza 
w okręgu bBoros-Sebes wystąpiły z brzegów, 
wyrządzając wielkie szkody. 

W Morada, komitacie aradzkum wiele 
ludzi w skutek wylewów utraciło życie. 
Wdrożono akcyę ratunkowa. 

Mantua, 15 lutego. Papież wyslal do 
swego brata tu mieszkającego list, w któ- 
rym jak najkategoryczniej zaprzecza wszel- 
kin | skin o złym stanie jego zdrowia 
i oświadcza, iż nigdy nie ezuł się tak zdro- 
wym, jak teraz. 

Paryż, 15 lutego. Podpisany wczoraj 

į traktat francusko-syumski pozostawia Franeyi 
| te korzyści, jakie uzyskała w tra- 
ktacie z r. 1902. Francya otrzymała port 
Gene a nowa mieszana komisya francu- 
sko-syamska ureguluje granicę. 


Panika w Pekinie. 


Rzym, 15 lutego. Rząd wioski otrzy- 
|mal od swego posła w Pekinie wiadomość, 
{że od początku wybuchu wojny pojawiły się 
E Pekinie obawy, iż Rossyanie obsadzą mia- 
sto. Dwór chiński był przy gotowany do 
ucieczki, zaniechał jednak tego zamiaru 
| wskutek zapewnieli rossyj jskiego poselstwa, 
że pogloski o zamierzonej okupacyi Pekinu 
nie są uzasadnione. 
| W aszyngton, 15 lutego. (Telegram 
i Biura Reutera). Rząd chiński zawiadomił de- 
| partament spraw zagranicznych Stanów Zje- 
R że w razie ucieczki dworu chiń- 


skiego z Pekinu w całych Chinach wybu- 


cliłoby ogólne powstanie przeciw”eudzoziem- | 
com i nastąpiły rzezie, które mogłyby spro- 
wadzić grożne dla państwa chińskiego na- 
stępstwa. 


Sprawa neutralności Chin. 


Waszyngton, 15 lutego. Wczoraj nie 
nadeszły żadne dalsze odpowiedzi na notę 
sekretarza stanu Haya w sprawie neutral- 
ności Chin Anglia życzyła sobie wyjaśnie- 
nia celów i zamiarów noty, ale Hay nie ma 
zamiaru tego uczynić, gdyż sądzi, iż szerokie 
omawianie tej sprawy mogłoby uniemożliwić 
zgodę w lacznem postępowaniu mocarstw. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska, 


Wiedeń, 15 lutego. 4 dobrze poinfor- 
mowanych źródeł niema dotychczas polwier- 
dzenia alarmujących pogłosek z terenn woj- 
ny, rozpowszechnionych w prasie zagrani- 
cznej. 

Petersburg, 15 lutego. General Ren- 
nenkampf zostal mianowany szefem wojsk 
kozackich w Azyi wschodniej. 

Petersburg, i 15 lutego. Aleksejew do- 
niósł carowi, że otrzymal wiadomości o u- 
szkodzeniu telegrafu na kolei wschodnio- 
chińskiej i o usilowaniu zniszczenia mostu. 

Londyn, 15 lutego. Kilka londyńskich 
gazet niedzielnych rozpowszechniło wiado- 
mość, jakoby 3 rossyjskie okręty z eska- 
dry władywostockiej zostaly za- 
topione. W tutejszem japońtskiem posel- 
stwie niema wcale potwierdzenia tej wiado- 
mości. 

Petersburg, 15 lutego. Generał Ping 
donosi z Port Arthur dnia 14 lutego: We- 
dlug prywatnych doniesień wysadzili Ja- 
pońezycy na ląd po bitwiepod Oze- 
mulpo 19.000 wojska. Pomiędzy Czeinulpo 
a Czifu urządzono telegraf bez drutu przy 
pomocy okrętów, służących za pośrednie 
stacye, W Port Arthur wszystko spokojnie. 
Niema żadnych wiadomości o nieprzyjaciel- 
skiej eskadrze. Okręty wywiadowcze, które 
powróciły z Fadungu (Watungkau) nie po- 
twierdziły wiadomości 0 pojawieniu sią tam 
rossyjskich pancerników. Mobilizacya postę- 
puje naprzód. Generał Bajlewski szef inży- 
nieryl obszaru Kwantung donosi unia il lu- 
tego, że podczas ostrzeliwania Port Arthur 
baterye i twierdza nie doznały żadnych 
uszkodzel. 

Rzym, 15 lutego. Minister marynarki 
otrzymał wiadomość, że ciężko ranieni pod 
Cremilpo żolnierze rossyjsey, którzy schro- 
nili się na statki panstw neutralnych, prze- 
wiezieni zostali do Czifu. 

Paryż, 15 lutego. Dziennik urzędowy 
ogłasza oświadezenie neutralności Francyi. 

Londyn, 15 lutego. Daty Mail przy- 
nosi z Port-Arthur urzędową wiadomość: 
Japończycy wysadzili na ląd kolo Talien- 
wanu (Dalny) 600 żołnierzy. Z tej liezby 
kozacy 410 Japończyków wybili do nogi. 
Reszta powróciła. 

Londyn, 15 lutego. Dady Muil do- 
nosi z Ninczwang z dnia L1 lutego. Wedlug 
urzędowych depesz z Port Arthur, mieli Ja- 
pońezycy 10 lutego wysadzić na ląd koło 
szańców nad zatoką Dul wielkie oddziały 
wojska. Rossyanie pozwolili im wylądować, 
a potem napadli na nich, przyczem Japoń- 
czycy zostali z wielkiemi stratami odparci. 

Londyn, 15 Intex. Biuro Reutera 
donosi z Tokio z dnia 12 lutego: Słychać, 
że rossyjskie okręty wojenne krążą ciągle 
jeszcze koło wybrzeży wyspy „Jesso. Wedlug 
dotychczas niepotwierdzonej pogłoski mialy 
one ostrzeliwać jedno 7 nieobwarowanych 
miast. Przyjazna postawa niemieckiej prasy 
w obec Japończyków wywoluje ta wielkie 
zadowolenie. 

Londyn, 15 lutego. Według nade- 
szłych do Lloyda doniesień z Nagassuki, za- 
bruli Japończycy 5 okrętów norweskich, bę- 
dących w służbie rossyjskiego przedsiębior- 
stwa. 


Nowy Jork, 15 lutego. Japonia za- 


mówiła tu 300 wozów umbulansowych z 
szybkim terminem dostawy. 
Nowy Jork, 15 lutego. Associated 


kolo Qzemulpo bylo po 
ad 


Presse donosi, że 
stronie rossyjskiej 40 żolnierzy zabitych, 
464 rannych, nadto 1 olicer zabity. 


Szangaj, 15 lutego. Biuro rutera 
donosi: Rzekoino przez Japończyków zabra- 


ny parowiec pocztowy „Mongolia“ przybył 
szczęśliwie do Dalnego. 
ientsin, 15 lutego. Biuro Reutera 
donosi: Z Paontingfu odeszło do Szajhaukwan 
19.000 żołnierzy celem strzeżenia granicy 
między Chinami a Mandżuryą. 
'Lientsin, 15 lutego. Jak słychać od- 
była się dnia ll lutego nowa walka koło 
Port-Arthur. Rossyanie pobici cofnęli się do 


portu, poczem japońska flota bombardowała | 


h ok 
forty. Powiadają, że kilka rosyjski 
tów zatonęło, lub odniosło uszkodź iu Deo 
den okręt japoński został przedzi | 


4 edot | 


Linia telefoniczna mig “pelofo” 
przerwana, w skutek tego dep 
cznych nie otrzymaliśmy. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDE 
Przedpłata na »Gazetę Lwo > 


wynosi rocznie (od 1.styczniś ge 
ca grudnia) w miejscu 24 K P „0 

32 K; półrocznie (od 1g0 sty a r | 
końca czerwca) w miejscu 1 f 
eztą 16 K, ćwierćrocznie „6% 
cznia do końca marca) W miejsc" 4 do a 
pocztą 8 K; miesięcznie (od * FL ke 
ca każdego miesiąca) w miejsć” 
pocztą 2 K. 70 h „ob 

Prenumeratorowie roczm . ią gd 

roczni, (którzy prenusyj p do 
stycznia do końca grudnia M god A 
ca czerwca), otrzymają P" if aż 
naukowo literacki«, dodatek w Wy 
do »Gazety Lwowskiej: be”; p g f 
ćwierćroczni zaś i miesięc7i, pi "p 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h. wS 
h. »Przewodnik« prenumer0 
bno, kosztuje rocznie 8 K, 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 
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W celu ustalenia nakładu ar 
o wczesne nadsyłanie pren" s 
jog 
Prenumeratę miejscową olo” „gł | 
gencya dzienników Stanisławe NU) 
go Pasaż Hausmana l. 9. 7 h 


zamiejscową upraszamy nadsylsć © 
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Podreng ”? ka, ul. Akademicka 2, Lwów, 


a 
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E2Yków ardzo łatwej, predkiej i najtańszej 
sieją baz "SeYGL: niemieckiego, angiel- 


I = 1 Wio 
bezpieczenie losów 


wygyz z. wylosowaniu najmniejszej 
anej na cały rok 1904 


N przyjmują 
kal i iliem. 
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W cb wy i kantor wymiany. 
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Posiada „ psokich kursów losów żaden 
bęzpiecz Osów nie powinien zaniechać 
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~i 
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golesamy 


Tadio polacany 
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zy i kupujemy ps rab 


Kure SZŁORAYIM. 


Lp 1 | 


Jedyny koncert 
Van Dycka 


odbedzie się nieodwołalnie 


we środę dnia 17. łutege 
w Filharmonii Iwossziej. 


Docent Uniwer. 
Dr. Feodor Bahssiewicz 


powrócił i ordynuje jak zwykle przy ul. Jagielloń- 
skiej 1. 7. 
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Kawiarnia wiedeńska 


znakomita kawa 


Przyjechali do Lwewa. 
Dnia 15. lutego 1904. 


PP. J. Kossłer z Czerniowiec, hr. Czosnowski 
z Ożomii, hr, F. Smarczewski ze Stryjowa, L. Mar 
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płacą żądają 
Państwa w banknot. 


9985 100-05 


płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . 10050 10070 
kwiecień-październik . . . . . 10045 10065 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8&2 pr. 180:— 192:— 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15225 15325 
g „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 182— 18450 
x „ 1864 po 100 zł. 256:— 260:— 
„ 1864 po 50 zł. . 255— 259— 


Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29685 29985 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


Ka ÓW 26 Ż juke o » 0 6 11945 119-65 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 99-85 100:05 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100-- 101— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 1i19— 11975 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 508— 508:80 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

AL BM. WRo o 6 e a 6 6 « JEM 183025 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 10010 TOLI 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10010 101:10 

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 11490 11550 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 18450 185.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

OOO mE Ai ON E E 10080 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KOR ARDEN a e 9980 000 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4. ".,. JRE JPN -2880;902-10000 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

100ZW8BTR> |. | « . . 00:90 4100,90 
Kol. |lwowsso-czern.-jasskiej z r. 1894 

zaj PAO a pr 199770 Z100ZU) 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- É 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11825 11925 


D. Drug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 

n n n w wal. kor. za 200 

KORSA PES . 2. ARG a. 04:00 „040 
Weg. obi. pr. regul. Cisy za 100 zł.4% 163-— 165— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205:— 209— 


A n»n 28 50 zł. (100 kor.) 20%%— 203— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii A A <-> = 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97:85 98:85 
F. Dune publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. ESC WZA A:— 281— 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10725 10825 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
; T: 99-20 100-20 


kowski z Dalniez, F. Marjewski. z Podgórza, A. 
Studziński z Buska. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
połndniem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla ezłonków wstęp wolny. 


płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne losza | 
ZER 0 2 0 6 (MODE 10475 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. == —— 
» o» » „ 1893 za 200 k. +pr. 99— 100— 
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9%— 100— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za y 
100 zt 4 prae ma e M 9360 
Renta wloska za 100 lirów (96 kor.) 
ASPI + O a a a S Mag 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87— 91— 


Tureckie obl. prem. kol. za 409 frank. 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. 


99-20 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 100:20 
A „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 298— 301:50 
M a.»  „ dBBD3pr 286, 290 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10375 10475 

P 5 * „  los4pr. 9930 10030 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11125 11225 

3 a e JB WIE Z mz 10150 102:— 
AA A A BUBE 27200 KOR 

4 pe...  «". . . ANEJIDD= 293.20 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9675 99-35 
» n n „  %pr. los. 4llat 9975  —— 
5 ~ “ „ 4 pr. stare. OOBONNE= = 


" 4 pr.za 200 kor. 
dla Gwlieyi Lodo. 


» n ŁU a 
Banku krajowego 


4a] pr. 51a lat zwrotne : 10830 103:30 
Banku Koreni oblig. komun. 2 emi- 

aD we ao ge e 6 6 6 a a ERE 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 10175 10275 
Banku kr. losy 57:/, 1. za 200 k. 4 pr. 99— 99-80 
Austro-węg. banku 40/4 lat los. 4 pr. 10050 101-40 

A S » 50 lat los. 4 pr. 10050 101-50 


IL Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zł. 6 pr. . 11085 11185 


Tow.żegl. par. e Dan. Em. r. 1886 4pr. 116— 117— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4 pr. 109-50 10150 
no a Boni m TSSrApe 10050 TOEN 
B p o» a a » JOS04pr 10050 TOES 
M a W 5 oa eA pr 10050 TOLDU 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
GWO zł Oj o 6 e s » BADA EBY GU 
Kolej Twów-Czern. z r. 1884 za 300 
ME a b a m » dla BC OJ łe EO 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł.5pr. 11075 11175 
non n»  „ l8ł8zae00zł.5pr. 11075 11175 
„ow n a 1887za200zł.4pr. 99.20 10020 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2bk—  28— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 463:— 473:— 
Olary 40 zł m. k.. . . . . . . 168— 178=— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8l5—  85— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 80—  83— 
Pożyczka miasta Lubłany 20 zł.. 6:— R— 
Palfy 40 zł. m. k.. : 164— 174— 


płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. += 55e 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2850 29:50 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 280— 236— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . Tr—  8l— 
St. Genois 40 zł. mk. s ABE = = 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
A „ Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 
$ „ Iryestu 50 zł. 4 pr.. 230— 300:— 

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. , . 281:— 282— 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 4820— 2228 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 641.— 648— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 156— 758'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 520— 522— 
Galic: banku hip. 200 zł. . . . . 544:—  545— 
„ dla handl. iprzem.200zł. 240— 260 — 


Banku dła krajów koronnych 200 zł. 42950 43050 
„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1604— 1614— 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł.. 528— 530— 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 24750 24850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24950 251:— 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł, . 415— 480— 
E »_ »„ akcye zakład. 200 zł. 394— 400— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5450:— 5460:— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 280 zł. i 
Kol. Łwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 575— 579:— 
„  wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392—  400— 
„ państwowych 200 zł. =" | m— 
„ południowej 200 zł.. . —— —— 
„ weg. galie. I. 200 zł. . . . 406— 408'— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 84:— 851— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł.. 648— 654— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1170— 1190'-- 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41%— 418— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1894— 1904— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . 735:—  T45:— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 375—  388:— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . LILO «17:85 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24025 240-45 
Paryż za 100 franków. . . . 95:80 95-40 
Petersburg za 100 rubli 4'j4 pr. —— —— 
Niemieckie banki . . . . . 11%15 117-50 
Włoskie banki 94-60 94:80 
Francuskie banki 94:871J, 97:97]. 
Szwajcarskie banki . 9487! 9497" 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski wasi a FAGENIEIANOD 11-39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— Ra 
20-frankowka . Ao - [50 19:09 
20-markówka . . . . 23:43 23-51 
Rosyjski półimperyał . . . . 250—  25l-- 
Niemieckie banknotyzal00marek 11710 117-30 
Włoskie banknoty za 100 lir 9457ta 9477s 
ENG a WERE 2:5213 253", 
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Bia 
0 doj odhęgan ie Jurka Zeleniaka, w Dłu- 
wymie 9 brz e się dnia 27, lutego 1904 
ih aniony I południem w sądzie niżej 
Dp realno © biurze Nr. 14, lieytacya 
alp S€ (aroj T 57 ks. gr. gm, kat. 
na; ę śp pastwisko), 2) 26 re- 
3 2 l past JS. gr. gm. kat. Długie 
Tealnośej Wisko — jedna parcela las), 
greg 83 ks. gr. gm. kat. 
Śi M — łąka i pole orne) 4) 
(27 wh. 82 ks. gr. gm. kat. 
Nierąchyj cel gruntowych). 
„jłacyę nosci powyższe, wystawione 
(A SĄ ocenione: ad 1) na 432 
E ) na 469 kor. 68 hal., ad 
* 80 hal, ad 4) na 849 kor. 
ajni 
aku kę eena wynosi ad 1) 154 kor. 
EŃ MT "a. kor. 12 hal., a? 3) 102 
Sprzed +) 566 kor. 54 hal., poniżej 
arunki G nie przyjdzie do skutku. 
Atwierdzą < Jtacyjne, które się niniej- 
ei ga, l odnoszące się do tych nie- 
umenta (wyciąg 
Może atiy otolały ocenienia i 
" Prze; + mający  ehęć - 
Teie A podczas SO ne ji 
r wymienionym, w biurze 
aki 
tacya b „dz w obec których niniejsza 
Y niedopuszczalną, należy zgło- 
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d) tabularny, 
y tia 
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liey 


i 
t 
j 


H 
[| 
H 
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27. stycznia 1904. 


L. cz. E. 2489,3 (5) 

Na żądanie mał. Czesławy 
wiez przez matkę i opiek. Agatę Herensie- 
wicz i masy spadkowej Bolesława Ferensie- 
wicza, zastąpionej przez kuratora adw. dra 
Schmala, odbędzie sią dnia 1. marez 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie nóżej 


(1152) 


wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya | wymienionego i 


Ferensie- | ciężary na powyższej nieruchomości 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie , 


do skutku. , 
Warunki licytacyjna które się zatwier- 
dza z tą zmianą, że jako najniższą cenę 
przyjmuje się połowę a nie 2/3 części war- 
tości szacunkowej $. (151 ordynacyi konkur- 
sowej) i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg fabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia it, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


tejszym biuro 2, licytacya całych realności 
a) lwh. 46 i i b) 128 ks. gr. gm. Wierzba- 
nowa objętych wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na ad a) 9151 kor. 8 hal. 
ad b) 206 kor. wraz z przynależnościami. 
Najniższa cena wynosi ad a) 6100 kor. 
72 hal. ad b) 137 kor. 38 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-;do tych nieruchomości dokumenta może 


mienionym, w biurze Nr. 14. 


| każdy, 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


obecnie już istnieją. bądź w toku postępo: | 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 


mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 2. — 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczoRym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


bądź i głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


nie wskażą temuż sądowi 


połowy realności lwh. 13 ks. gr. gm. kat. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Gorlice (pareela budowlana z domem), wraz | zamieszkałego. 


z przynałeżnościami, składającemi ąię z ko- 

mórki, kloak, szopy i parkanu. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest ocenioną na 1167 kor. 85 hal, przy 


uwzględnieniu przynależności na kwotę 101 | L. cz. 


kor. ocenionej. 


C. k. Sgd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 3. lutego 1904. 


E. 357/3 (10) (1145) 
Dnia 18. marea 1904 o godzinie 10 


Najniższa cena wyaosi 583 kor. 67 | przed południem odbędzie się w sądzie tu- 


dnia 16. lutego 1904. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobczyce, dnia 28. grudnia 1903. 


L. cz. E. 363/3 (4 5) (1095 3—3) 
Na żądanie p. Jakóba Jachymowicza 
rzeźnika w Jaworznie odbędzie się dnia 2. 
marca 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie miżej wymienionym licytacya po- 
łowej realności lwh. 905 gm. kat. Jaworzno 
dłużników Franciszki Zielińskiej, Jana Pejna- 
rzowskiego i Franciszki Pejnarzowskiej włas- 
nych składającej się z domu i komórki t. j. 
z parc. bud. lk. 998 wraz z ogródkiem i 
pastwiskiem oraz parc. gr. lk. 6308/4 roli. 
Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 330 kor. z cze- 
go połowa dłużeików własna wynosi 165 kor. 
wyraźnie sto sześćdziesiąt pięć koron. 

Najniższa cena wynosi 16 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomościdokumenta(wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, a mianowicie w kancelaryi są- 
dowej. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


Jaworzno, dnia 27. grudnia 1908. 


L. cz. E. 122,8 (18) (1068 3—3) 
Zobowiązany Witołd Postruski przez kuratora 
Stanisława hr. Siemieńskiego w Chorostkowie. 

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Kwiatkowskiego w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 14. marea 190% o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Stanisławowie. licytacya dóbr 
Seredne objętych lwh. 180 ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości zobowiązanego własnych, 
wraz Z przynaleenościami, składającemi się 
z budynków, dworu, oficyn, praczkarni, 4 
stejen, stodoły ze spichlerzem i młocarnią 


na kierat, demu dla ekonoma, leśniczówki, ; 


ujeżdżalni, 4 szop, domu dla służby, 4 obro 
gów na siano, młyna wodnego, 2 studzien 
i inwentarza żywego i martwego wymienio- 
nego w protokole opisania i ocenienia z daia 
27. paźdiernika 1903 dla E. 122/3 (7). 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 208.850 kor., przynależno- 
ści zaś na 45.473 kor. 

Najniższa cena wynosi 169.542 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Stanisławów, dnia 26. stycznia 1904. 


L. cz. E. 48,3 (46) (1132 2—3) 
Częściowe zastanowienie licytaeyi. 
Odnośnie do edyktu z dnis 19. grudnia 

19068 1. cz. E. 48,3 (38) podaje do wiado- 

mości, że w dniu 17%. lutego 1904 odbędzie 

się lieytacya tylko co do r.iawydzielonej po- 
łowy dóbr Worobijówka z Poczapińcami ob- 

jętych wykazem hip. 1 61 księgi gr. c. k. 

sądu obwodowego w Tarnop lu dla większych 

posiadłości Kazimierza Wisłockiego własnej, 
najniższa cena dla tej połowy wynos: 109.03 : 
kor. 77*Ją hal. 

Postępowanie licytacyjne co do drugiej 
połowy tych dóbr zostało zastanowione. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 8. lutego 1904. 
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L. cz. E. 1058/8 (10) (1162) 

W skutek uchwały z dnia 14. stycznia 
1 0% liczba czynpości H. 1053/3 (9) sprze- 
dane będą dnia 7. marca 1904 o godz. 12 
w południe w Lesiecznikach w drodze pu- 
blicznej licytaeyi: 1 sterta pszenicy 200 kóp, 
1 sterta owsa 10) kóp, 1 sterta jęczmienia 
50 ków. 

Przedmioty te można oglądać dnia 7. 
marea 190% między godziną 1! a 12 przed 
południem w Lesieeznikach we dworze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zaleszczyki, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. E. 10003 (3; (1194) 

Na żądanie Naftalego Alstera w Ka- 
mion:e, odbędzie się dnia tl. marca 19 4 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz: Nr. HI, lieytacya 
1/8 części realności whl. 159 ks. gr. gm. 
Tadanie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenieną na 29 kor. 

Najaiższa cena wynosi 19 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne dokumenta odnoszące się do tej 
nieruchomości może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka strum., dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. B. 1369/3 (5) (1163) 

Na żądanie uprawnionego Pinkasa Spin- 
nera, odkędzie się dnia 10. marca 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Oddziału II. w Żnrawnie, 
licytacya 1,7 części realności lwh. 62 ks. gr. 
gm. kat. Korezówka, składającej się z par- 
celi bud. lkat. 3 i parcel gr. lkat. 26, 27, 
48, 29, 84, 206, 288, 289, 292, 298, 313, 
390, 392, 398, 394, 397, 410, 448, 517/2, 
529, 532, 533:2, 589 wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu mieszkal- 
nego, stajni, stodoły i szopy. . 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytzcyę. jest oceniona na kwotę 1974 kor., 
przynależności zaś na kwotę 26 kor. 

Najniższe cena wynosi kwotę 1329 ķor.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej wie- 
ruchomości dokumenia (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokcły ocenienia it. 
d.) może keżdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć pod*zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddziału II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya Łyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaożrocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dalsze koszta oznacza się na kwotę 12 
kor. 28 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz E. 14023 (4) (1164) 

Na żądacie uprawnionego Pinkasa Spin- 
nera, odbędzie się dnia 10. marca 1904 o 
godz. il przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału II. w Zu 
rawiie, 1) licytacya 5/84 części realności 
lwh. 6% ks. gr. gm. kat. Korczówka Petra 
Fedana własnej, 2) 1/7 części realnoś"i spad- 
kobierców ś. p. Wasyla Fedana własnej a 
składającej z par*. bud. lkat. 3 i pare. gr. 
lkat. 26, 27, 28, 29, 34, 286, 288, 289, 
292, 293, 813, 390, 892, 393. 394, 397, 
410, 448, 517/2, 529, 532, 588,2 i 539 wraz 
z przynależnościami, składzjącemi się z do- 
mu mieszkalnego, stajni, stodoły i szopy. 

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na kwotę 824 kor. 72 
bal., przynależności na kwotę 11 kor. 

Ni+ruchomość ad 2) ocenioną jest na 
kwotę 1974 kor., przynależności zaś na 
26 kor 

Najniższa cena wynosi ad 554 kor. 
82 hal. 

Najniższa cena ad 2) 1829 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waranki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg takularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
i niżej wymienionym Oddziałn II. 


Takie prawa, w obec których niniejsza j II. sądu tutejszego licytacya realność! pi 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz E. 2197/3 (5) (1165) 

Dnia 16. marca 1904 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po- 
łowy realności lwh. 217 gminy Siwka wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 116 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 77 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. E. 932/3 (5) (1147) 

Dnia 11. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, licytacya połowy realności lwh. 
285 gm. Dobezyce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 216 kor. 

Najniższa cena wynosi 8:0 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
O rel w sądzie tutejszym, biuro 

j 4 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby nuiedopuszczalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjny *, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnosz*ze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dobczyce, dnia 29. grudnia 1908. 


L. cz. E 2258/3 (5) (108%) 

Na żądanie Związku kupieskiego, stow. 
zarej. Z ogr. poręką w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 2i. marca 1904 o godz. 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, lieytacya a) całej realności 
obj. whl 158, tudzież b) 3,6 części realno- 
ści obj. whl. 1750 ks. gr. gm. kat. Brzeża- 
ny Korobejko i Anastazyi Sakalux własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ad a) na 198 kor., zaś ad 
b) sa 580 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 132 kor.. 
zaś ad b) 265 kor. 14 bal., poniżej tej ce 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dv tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 16. stycznia 1904. 


L. ez. E 20 4 (2) (1160 1—3) 
Dnia 23. lutego 1904 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nro. 


tej wyk. hip. L 216/1 ks. SA b; A on 
Sniatyn z aleta Najniżsi8 16 
niżej której sprzedaż nie nastąpi 
1200 koron. 

Warunki licytacyjne, które $ = 
szem zatwierdza i inne dokumenta P Ni. 
można w sądzie tutejszym w biura qi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 

Śniatyn, dnia 26 stycznia 1904: 


ię p | 


L. do. 255. ex 1904 
OBWIESZCZENIE 
C. k. Zarząd  salinarny pudf” 
miar nowy budynek wraz Z” wg 
kiem gospodarczym i ogrodzenie m m 
stawić i budowę tę w drodze Mi 
nych ofert zabezpieczyć. ao 
Kosztorysowa suma tej bud 
wynosi 17.090 kor. 01 h. Termi? 
kończenia tego budynku nazna0% 
na dzień 1. listopada 1904. p 
Oferty ostemplowane  majś gaol 
do dnia 25. lutego 1904 do ë 
11-tej rano do rąk naczelnika 
sione. y 
Otwarcie ofert nastąpi teg? „gl 
mego dnia o godzinie 11-teJ 
południem. Wadyum wynosi 
oferowanej ceny, która jako 
pozostanie. 
Bliższe warunki, 


plany, KO 


rys, można przejrzeć w godzine d 
rzędowych w podpisanym Zar% 
Zaznacza się wyraźnie, że Po 

sze roboty, tylko koncesyonowæii 
budowniczym oddane zostaną. 
C. k. Zarzą salinarny: g0: 
Bochnia, dnia 11. lutego W% 


e 


myślu, zastąpionego przez pełnomocnik mj 
10 przed południem w sądzie niżej 

czka objętej, dłużnika Jana Karpasii 
sążni grantu i 361 ] sążni parceli Ke. 

1 wozu, 2 pługów i 2 par bron. , 

6129 koron 2d b) na kwotę 70) korol 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 

> które 
niejszem zatwierdza i odnoszące | 
ocenienia i t. d.) może każdy, mająśł 00. 


L. cz. E 6943 (3) 

Na żądanie Michała Kurasza W 
Czerlune.akiewicza adwokata w Pf Ma 
odbędzie się dnia 8. marca 1904 o ye 
nionym, w biurze Nr. 3. licytacyż p ob 
realności whl. 70 ks. gr. gminy prob W 

IR py 18% 

snej, składającej się : a) z 25 morgów 4 b 
nej, b) z połowy budynków: miesz pot” 
i gospodarczych, i przynależności 

Ta Ya nieruchomośi wystawioB yol 
licytacyę, jest oceniona ad a! nb 
należności zaś na 8: koron. 

Najniższa cene wynosi 
skutku. 

Warunki licytacyjne 
tej części nieruchomości dokumentą SJ j| 
tabularny, wyciąg katastralny, „PR bf 
kupienia, przejrzeć podczas godzin Gd 
nee w sądzie niżej wymieniony™®, 


terminie lieytacyjnym, intczej roszerem 
rodzaju co do samej nieruchomość! Aa 
głyby być już ze skutkiem podnosz08ó, z 
Te osoby, dla których jakie pr% pW 
ciężary na powyższej nieruchomość! PIA 
obecnie już istnieją, bądź w toku a 
wania licytacyjnego powstaną, zawiad 
będą o dalszych wydarzeniach tego ea 
wania jedynie przez przybicie na tab 
dowej, jeśli nie mieszkają w okrę uż 
niżej wymienionego i nie wskażą teradi 
dowi pełnomocnika do doręczeń, W 
sądu zamieszkałego. jl 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział lig 
Dubiecko, dnia 17. grudnia 1% 
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L. cz. E 1530,3 (5) - „6 22) 
Dnia 7. marca 1904 o godi g W 
prOed południem odbędzie się w DI a 
IMI. sądu tutejszego lieytacya: 1. Fa piłę 
whl. 198 ks. gr. Łopuszka wielka, [kt r 
ności whl. 48 ks. gr. Lopuszka “igno 
"4 części realności whl. 175, 4. 1I 
whl. 60 ks. gr, 5. połowy realność jsi 
171 ks. gr. Kańczuga, Walentego | 
i Roberta Krupińskiego własnych. 100% d | 
Nieruchomości powyższe OCM 8, 
mianowicie: ad 1. na kwotę 240 kj I 
2. na kwotę 92) kor, ad 3. na KWO 
koron 50 bad 4. na kwotę 2180 
ad 5, na kwotę 1275 koron. 4 
Najniższa cena niżej której 
nie nastąpi wynosi odnośnie do re 
1. kwotę 160 koron, ad 2. kwotę Ë k 
32 h, ad 3. kwotę 108 koron 32 Atg 
kwotę 1453 koron 32 h., ad 5. EW 
koron. 
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O 
foc Unki licytacyjne i inne odnośne 
x, w > przejrzeć można w sądzie tutej- 
c biurze Nr. 3. 
Preen SAd powiatowy, Oddział III. 
worsk, dnia 29. stycznia 1904. 


ii - 
t, 

R 168/3 (5) 
aj 11. marca 1904 o 

są 8 gg zie niżej wymienionym, w biurze 

Sj lwh "gazie się licytacya realności obję- 

Lyna; 7 gminy Hnileze wielkie wraz 

wów H oeni, składającemi się z za- 

gia nych. 

Da języ chomość ta wystawiona na licy- 
gej „ OeNniona na 3600 kor. przyna- 

h 5 na 164 kor. 

u. orosz cena wynosi 2509 kor. 32 

do Poni, 
kathy 


GEN 2-3) 


tang godzinie 10 


€j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


W hien Wki licytacyjne i odnoszące się do 


ue) © SABA = H 
a ltzeć „ „mości inne dokumenta można 
Hlzję bay 5 godzin urzędowych w tut. 


. 


ia Sąd powiatowy, Oddział III. 
S8loło, dnia 9. lutego 1904. 


ta „ Upadłości. 
M, S. 2/2 (156) (1094 3—3) 
ni lego Prawie konkursowej Leibisza Po- 
U myg) znacza się audyencyę do ustale- 
ty dowe S. 16: ord. konk. roszczeń p. 
talu horny Masy adw. dr. Lisowskiego z 
m m Poniec”) UM za swoje czynności i ty- 
e Ca 1994 nych wydatków na dzień 2. 
Tę „Sądzie godz. 10 przed południem w 
8 Nr, D Powiatowym w Buczaczu w biu- 
ję, 00 
Sapzycieji 09 encyi tej wzywa się wszystkich 
onkursowych. 

li] ; I 

“zacz, 6, lutego 1904, 

Komisarz konkursowy. 


l apis Konkursa. 
8. (1060 3—3) 
KONKURS. 
. obsadzenia _ opróżnionej 
Smierci $. p. Franciszka Pi- 
ady c.k. notaryusza we Lwo- 
żę ventualnie innej w drodze 
w, a opróżnić się mogącej po- 


tej r Okręgu lwowskiej Izby notaryal- 


Moj 
ka 


z te Eie się niniejszem konkurs 
LĄ W e kompetujący o tę posadę 
Wa ŚĆ swe należycie udokumen- 


€ ; 
daje Podania do podpisanej Izby 
do 20. marca 1904. 
k. Izba notaryalna. 


w 


Wó ! 
YA "W, dnia 3. lutego 1904. 
. k E 
© 6104 (1061 3—3) 


Gzę W cej Słoszenie konkursu. 

tagi bedze nadania pięciu posagów po 

WYbo Czerna Pięćdziesiąt sześć koron z fun- 

Bta Tenin na Zaremby Skrzyńskiego na 
łą Się p; Pięciu panien szlacheckich 

"og j alejszem konkurs. 

Mąż fi i. © Zostaną nadane w roku bie- 


gp Zety wychodzącym w tym roku za 


Praed rej; „Pannom pochodzenia szla- 
Wane, SM p EN Chrześcijańskiej, zredzonym 
alaei? zla żeŃstwie z ojca wylegitymo- 


lectwem polskiem w metrykach 

Ubogi Piskiej, i ý 

Ea awpi o W mają pierwszeństwo. 

ulżną Przed wo wykona Wydział krajo- 

: "dSlawienie właścicielki dóbr 

Mpeg tiski +. Oktawii z hr. Tarnowskich 
leg ewentualnie zaś także z po- 


dy Eang, E? Prawa prezenty. 


Naja Józia ki winny wnieść podania swe 
uty r. į owego najpóźniej do 81. 
WYeh ' ŚWiąd zadączyć do nich: metrykę 


than! Świąą  SELWO kach iatko- 
Be iad o stosunkach majątko 
wog "è Polsk 7? moralnosci i dowody szla- 
Swapo „*80 a ewentualnie także do- 
i qjoctwa. 
Wraz Erólest Ydziału krajowego 
N a Galicyji i Ledomeryi 
wó się Księstwem Krakowskiem. 
Ma 22. stycznia 1904. 
Piotrowski. 


deki Vazia R KURA 

A roz: Rady powiatowej Liwow- 
z  Pogąg. "Sue niniejszem konkurs 
ae jA „ogomistrza powiatowego 


(1091 3—3) 


ko 800. kor. rocznie i z dodat- 
z kor. tyt 

NE objazd ytułem pauszala na 
Wizo ów dróg. Posada jest 

Chet 


€tni gi : r 
ç winna do ubiegania się o tę po- 


tug | 
żąda i 


Wykazać wiek swój, odbyte 
Przebieg dotychczasowych 


marca b. r. do biura Rady powiatowej 
we Lwowie ul. Pańska Nr. 21. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Lwów, dnia 9. lutego 1904. 


Zastępca prezesa : 
Leopold Baczewski. 


L. cz: Prez. 550 4. 5/4 
KONKURS. 

Na posadę naczelnika kancelaryjnego 
przy e. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
lub przy innym sądzie kolegialnym opróżnić 
się mającą. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Sądu krajowe- 
go w Krakowie do dnia 28. lutego 194. 

Kraków, dnia 9. lutego 1904. 


(1093 2—3) 


Zl. 22. (1090 2—3) 
Ausschreibung. 

Beim Bezirkstrasseneomite in Kotzman 
gelangt vom 1. April 190% an, eine Stra- 
ssenmeister-Stelle mit dem  Wohnsitze in 
Kotzman und dem Jahresgehalte vom 1440 
Kron:+n zur Besetzung 

Bewerber, welche Landes angehórige 
und der deutschen und ruthenischen Spra- 
che mächtig fen müssen, haben ihre mit 
einer Kronen, Stempelmarke versehenen. 
eingenbandig geschriebenen Gesuche, be- 
legt mit Altersnachweisung, mit den Zeu- 
gnissen über  absolvirte Bauwerkmeister- 
Schule sowie ūber ihre bisherige prakti- 
sche Verwendung beim Bau und Strassen 
masen, längstens bis 28 Februar 1904 bsim 
Bezirksstrassencomite in Kotzman einzubrin- 

en. 

; Bevorzugt werden Baupoliere und aus- 
gediente Unteroffiziere des Hisenbahn und 
Jelegrafonregimentes und der Pioniertruppe. 

Der Bezirksstrassen Comte Obmana. 
Sworakowski 

L. cz. 497 (1206) 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady chrze- 
ściańskiej rozpisuje Magistrat m. So- 
kala konkurs celem nadania stypendy- 
um imienia Agenora hr. Gołuchow- 
skiego w rocznej kwocie 160 koron 
dla ucznia do gminy sokalskiej przy- 
należnego, wyznania katolickiego i do 
szkół Średnich lub wyższych uczęszcza- 
jącego o` roku szkolnego 1903/4 po- 
cząwszy. 

Do wnoszenia podań wyznacza 
się termin do dnia 1. marca 1904. 

Kompetenci winni dotyczące pro- 
śby do dnia powyższego wnieść do 
Magistratu dołączając do takowej me- 
trykę urodzenia, świadectwo ubóstwa 
i świadectwa szkolne z ostatnego pół- 
rocza. szkolnego. 

Burmistrz 
Wysoczański. 


L. cz. 13.894 


KONKURS. l 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powsze- 
chnym w Stryju. Kandydaci powinni najpó- 
Źniej do dnia 1. marca 1904 wnieść poda- 
nie do Wydziału krajowego z dołączeniem : 
a) metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydat nie przekroczył 40 r. życia, Ą 
b) dowody obywatelstwa austryackiego, 
c) dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich na jednym z uniwersytetów Mo- 
narchii austryackiej, upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej. 
Do posady tej jest przywiązaną płaca 
o rocznych 1000 koron. 
Lwów, dnia 5. lutego 1904. 
Piotrowski. 


(1167) 


Kuratele. 
L. cz. 28,3 (3) (838 3—3) 
Jewdochę Diaczuk córkę Ilka z Tata- 
rowa uznano umysłowo chorą, kuratorem 
dla niej ustanowiono Fedora Hundziaka 
z Tatarowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dełatyn, dnia 8. grudnia 1903. 


L. cz. P, 34 (5) (850 3 - 3) 


Semen Dragut Maksyma z Rudnik zo- | 


stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Draguła Ołeksy z Ru- 
dnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6. stycznia 1904. 


9 


Podania wnosić należy do 15.|L. cz. P. 243/3 


Ustanowienie kurateli. 


(864 3—3) | L. cz. 


P. 312/3 (1) (1017 1—3) 
Noe Ladenheim ze Zaleszczyk uznany 


C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu u- | umysłowo chorym, jego kuratorem p. Wolf 


stanawia na podstawie udzielonego 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 3. października 1908 1. ez. Ne. IV. 
441/3 zatwierdzenia, kuratelę nad Jewdochą 
Wołyniee w Borkach wielkich z powodu 
stwierdzonej przez sąd powiatowy S. II. we 
Lwowie, umysłowej choroby i zarazem usta- 
nawia kuratorem Petra Wołyniec w Bor- 
kach wielkich. 


Zarazem zarządza się zanotowanie u- 
stanowienia powyższej kurateli w księgach 
gruntowych. 


Tarnopol, dnia 25. września 1908. 


L. ez. P. 342,8 (9) (897 2—3) 
Jan Zieliński z Dusanowa, uznany zo- 
stał umysłowo chorym, kuratorem jego u- 
stanowiono Ałeksę Kuziów z Dusanowa, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przemyślany „dnia 28. października 1908. 


L. cz. P. 15/4 (4) (1043 2—3) 
Maryę Kindeforską ze Starych brodów 
uznano umysłowo chorą. Kuralorem Artur 
Simon z Brodów. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, 19. stycznia 1904. 


L. cz. P, IX. 1833 (6) (865 2—3) 
Petra Wołowodiuka z Jankowiec uznaje 
się umysłowo chorym. Kuratorem Filip Wo- 
łowodiak z Iwaezowa dolnego. © 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Tarnopol, dnia 19. czerwca 1903. 


L. cz. P. III. 150,8 (919 2—3) 
Piotr Przysieczny z Medwedowiec uzna- 
ny marnotraweą. Kuratorem jego ustanowio- 
no Piotra Babiaka. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 5. listopada 1908. 


L. cz. P. 3488 (8) (1037 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach usta- 

nawia nad Fediem Onyszkowem z Koniuch 

kuratelę z powodu marnotrawstwa, a kurato- 

rem ustanawia Matwija Czernyk z Koniuch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 29. grudnia 1908. 


L. cz. P. 84 (4) (936 2—3) 
Nad umysłowo chorym Michałem Bła- 
hym synem Matija z Stryhaniec zawieszono 
kuratelę, a kuratorem jego ustanowiono Ma- 
tija Błahego z Strykhaniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica. dnia 20. stycznia 1904. 


L. cz. 13/3 (4) (935 2—3) 
Nad Nutą Abzugiem z Tyśmienicy za- 
wieszono kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej, a kuratorem tegoż ustanowiono He- 
nocha Fischbeina z Tyśmiericy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. L 9/2 (8) (994 3—3) 
Jurka Mykitę z Reczpola uznano mar- 
notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Trofima Mykietę z Reezpola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 80. listopada 1903. 


L. cz. P. VI. 56/3 (4) (971 2—3) 
Kościa Maćków z Kropiwnika uznano 
marnotrawcą, a kuratorem dlań ustanowiono 
Iwana Chr: meja z Kropiwnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 5. lutego 1904. 


L. cz. L. 7/8 (6) (1019 2—3) 
Aron Józef Neiss z Birczy uznany zo- 
stał umysłowo chorym, kurator Szymon Neiss 
z Birczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, daia 21. stycznia 1904. 


L. cz. P. 3543 (12) (963 2—38) 
Za umysłowo chorą uznano Józefę Po- 

łudniak w Kulparkowie. Kuratorem jej usta- 

nowiono Ignacego Południaka w Boguchwałle. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1904. 


L. ez. L. I 193 (3) (962 2—8) 
Michał Garczak ze Strug ad Chełmiec 
uznany został umysłowo niedołężnym. Ku- 
rator Franciszek Stefański ze Strug. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, daia 19. stycznia 1904. 


przez | Ladenheim w Zaleszczykach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 30. października 1908. 


L. ez. L. VI. 20,38 (3) (965) 
Iwan Meusz z Przewłoki uznany mar- 
notrawcą, a kuratorem dlań ustanowiono 
Wasyla Katrija Katrija z Przewłoki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 10. grudnia 1908. 


L. cz. P. 82/8 (7), P. 88/8 (8), P. 125,8 (6) 
(566) 

Maryanna Dutka z Rozembarku, Ma- 
ryanna Serafin z Rzepiennika strzyżewskiego 
i Anna Buś z Rzepiennika biskupiego uzna- 
ne za umysłowo chore. 

Kuratorem pierwszej jest Ignacy Mierzwa 
z Rozembarku, drugiej Klemens Małopolski, 
trzeciej Klemens Gąsior z Rzepiennika bi- 
skupiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biecz, dnia 28. października 1908. 


L. cz. P. 888 (5) (9:8) 

Za marnotrawną uznano Maryanne 

z Wolaków Bąkową w Witowie. Kuratorem 

jej ustanowiono Michała Szczyptę w Witowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 26. września 1903. 


L. ez. P. V. 189,8 (1) (1042) 
Anna Bała v, Bałkiewiczówna z Sasso- 
wa zostaje uznana za umysłowo niedołężną, 
a kuratorem dla niej ustanowiony Michat 
Jaremowicz w Sassowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 24. grudnia 1903. 


L. cz. L. 25/8 (5) (900) 
Dla Jakóba Tiedera z  Korbielowa u- 
znanego jako umysłowo niedołężnego, ustano- 
wiono kuratorem Józefa Gnojczaka, 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 26 stycznia 1904. 


L. cz. L. 11/3 (5) (898) 
Nad Rozalią Maziasz ze Skołoszowa 

zawieszono kuratelę z powodu głupowatości. 
Kurator Mikołaj Stopa ze Skołoszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 13. stycznia 1904. 


L, ez, P. 8/4 (893) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Mi- 
kiię Artyma w Krynicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Łobodę 
w Krynicy 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 19. grudnia 1903, 


BL cz. PR. im (1) (989) 
Leon Gałek uznany za umysłowo cho- 
rego, kuratorem ustanowiony Dr. Włodzi- 
mierz Lewicki adwokat w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków. dnia 4. stycznia 1904. 


L. ez. P. XVI 234/8 (1) (990) 
Michał Laufer faktor uznany za umy- 
słowo chorego kuratorem ustanowiony Woll 
Laufer faktor w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1904. 


L. cz. 24/3 (4) (934) 
Katarzyna Herbut żona Kaspra z Ba- 
rysza uznana za umysłowo chorą. 
Kurator Wojciech Kunecki z Barysza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 22. października -908. 


L. cz. A 1591 (8) (230) 
Anastazya Wyszewska córka Emiliana 
z Królewy ruskiej uznana za umysłowo 
niedołężną. Kuratorem jej Jan  Wyszewski 
z Królewy ruskiej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 18. czerwca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. © 224 (1) (1116 3—8) 

Przeciw Stanisławowi i Katarzynie 
Wilkoszom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym zostal do c k. sądu po- 
wiatowego w Niepolomicach przez Walente- 
go Porebski-go pozew o własność realności 
wlh. 717 gm. Zabierzów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
idyencyę na 10. lutego 1904. 


Celem 
Katarzyny Wilkoszów ustanawia 
Stanisława Domińskiego w Zabierzowie ku 
ratorem. 

Tenże 
randów w rzeczonej sprawie ma ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomiee dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. T. 16/8 (5) (1067 2—3) 

Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia Iwana Jakóbiaka syna Wasyla za zmar 
łego który wydalił się w rokn 1868 ze swej 
gminy przynależności Dory na roboty w nie- 
wiadome miejsca do Rosyi zkąd więcej nie 
powrócił a od tego czasu wszelki ślad o nim 
zaginął. 

Wzywa się tedy tym edyktem o poda- 
nie do wiadomości sądu lub kuratora dra 
Pahodyńskiego w Delatynie okoliczności do- 
tyczących życia lub miejsca pobytu Iwana 
Jakóbiaka a to do dnia 1. lutego 1905 tem 
pewniej gdyż inaczej na wniosek interesowa- 
nych uznanie za zmarłego orzeczone będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. 

Stanisławów, dnia 28. grudnia 1903. 


Prez. 2237 (18/8) (918 2—3) 
Jego Kkscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej kadencyi sądów przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sam- 
borze dnia 7. marca 190% o godzinie 9 przed 
południem się rozpoczynającej przewodniczą- 
cym c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Ambrożego Janowskiego 
zaś zastępcami przewodniczącego e. k. Wi- 
eeprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Toustanowskiego, Radeę c. k. wyższego sądu 
krajowego Józefa Gołkowskiego i Radców 
e. k. sądu krajowego Jana Grafa, Dyonizego 
Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
Kobmanna i dra Włodzimierza Koziekiego, 
Sambor, 25. stycznia 1904. 


L. cz. IV. 7,887 (16) (11 5 2—8) 

Wojciech Rusin gozpodarz ze Aarnówki 
w okręgu Sadu powiatowego Maków położo- 
nej mąż Wiktoryi Rusinowej wyszedłszy w 
roku 1853 na robotę do Królestwa polskiego 
ztamtąd nie wrócił i dotąd o sobie wiado- 
mości nie dał, 

Wzywa się teguż Wojciecha Rusina, 
aby o sobie, jak niemniej tych, którzy o nim 
wiadomości mają, zby © tem tutejszemu są- 
dowi, lub też kuratorowi Janowi Sałapatko- 
wi wójtowi w Zarnówee do dnia 1. marca 
1905 donieśli, po upływie tego terminu, 
prośba Wiktoryi Rusinowej o uznanie Woj- 
ciecha Rusina za zmarłego stanowczo zała- 
twioną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 


Wadowice, 50. stycznia 1904. 


L. cz. Cg. IL. 17/4 (3) (1176 1—38) 

Przeciw nieobeenej Qzesławie z Wi- 
śniewskich Szalayowej przedtem w Rzeszo- 
wie wniósł Dr. Józef Kołączkowski lekarz 
w Szczawnicy przez adwokata dra Rudolfa 
Alsa w Rzeszowie skargę o 7000 kor. zpn. 

Pierwsza amdyencya odbędzie się 16. 
lutego 1904 godzina 9 przed południem w 
biurze Nr. 22. 

Ustanrwiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Mareeli Paneth 
we Lwowie będzie ją zastępywał, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział II. 

Lwów, dnia 4. lutego 1904. 


I. cz. Ne. III. 101/4 (1) 
Znaleziony. A 

Przed około trzema laty znalazł Jan 
Domin w Bachórzu w swojej stodole zegarek 
złoty przechowany obecnie w depozycie są- 
dowym. 

Nieznanego właściciela wzywa się, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym sądzie, gdyż w prze- 
ciwnym razie wyda się zegarek znalazcy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 3. lutego 1904. 


(1149 1—3) 


L. ez. ©. I. 20/4 (1) (1205 1—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Simię Pomeranz, Laji Pomeranz, 
Mechlowi Pomeranz, Jakóbowi Lipschńtz i 
Laji z Pomeranzów Lipschütz, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przez Jana Bomera pozew o rozdział 
współwłasności realności objętej lwh. 204 
księgi gruntowej gminy Pczany. 

Na podstawie pozwu wyzgaczono roz- 
prawę na dzień 1. marca 190% godzinę 9 
rano w tutejszym sądzie Nr. biura Nr. lt. 

Celem strzeżenia praw wspomnianych 
nieznanych z miejsca pobytu ustanawia się 


strzeżenia praw Stanisława i, Pana Mojżesza 
się Pana | kuratorem. 


10 


Pomeranza w Borysławiu 


Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mnianych z miejsca pobytu nieznanych w 


kurator zastępywać będzie ku- | rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpiecze- 


ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomoenika nie zamianują. 
©. k. Sąd powiatowy, Odział I. 
Zydaczów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. III. 821/94 (17/1L.) (1225) 

Przeciw Julii Hanczaryk, Fedkowi Pro 
cińskiemu, Jóźkowi Procińskiemu i Lewkowi 
Procińskiemu, których miejsce pobytu jest 
mieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Aleksandrę 
Procińską pozew o uznanie współwłasności 
w 15 części ciała hip. whl. 608 gm. kat. 
Leszniów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 4. earca 1904 godz. 11 przed 
południem w tutejszym sądzie biurze 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Pana dra Wagnera adwokata w 
Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 29. stycznia 1904. 


. 2005. (1170) 


Ogłoszenie. 

Stosownie do $. 30. ust. o Repre- 
zeniacyi powiatowej Wydział powiato- 
wy podaje do wiadomości opodatko- 
wanych w Starosamborskim powiecie, 
że rachunki powiatowe funduszów ad- 
ministracyjnych, funduszów powiato- 
wych, funduszów dróg gminych, fun- 
duszów ubogich i funduszów depozy- 
towych za rok 1908, zostały wyłożone 
w biurze Rady powiatowej i począwszy 
od dnia dzisiejszego przez 14 dni prze- 
glądane być moga. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Stary Sambor, dnia 31. stycznia 1904. 

Prezes: Wasylkiewicz. 


L. cc. O. 22/4 (1) (1165) 

Przeciw nieobecnym Iwanowi i Anpiè 
Fedakcm dawniej w Krempnie. wnieśli Mi- 
chal i Rozalia Fedakowie w Krempny po- 
zew o własność części posiadłości lwh 54, 
55 i 205 ks. gr. gm. Krempne. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28. 
lutego 1904 godz. 9 rano biuro Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. adw. dr. Dybaś w 
Zmigrodzie, będzie ich zastępywać, dopóźi 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełaomoenika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 8. lutego 1904. 


L ez. O. II. 8/4 (1) (1196) 

Przeciw Ołaksie Wąsułowi synowi Iwa- 
na przedtem w Mielniey zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce nie jest znane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Dmytra Wąsuła syna Fedora z Miel- 
nicy pozew uznanie własności do części re- 
alności objętych wbl. 862 i 902 ks. gr. gm. 
Mielnica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu- 
tejszym sądzie biuro Nr. 6 audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 16. lutego 1904 o 
godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Wąsuła 
syna Iwana ustanawia się p. Stefana Suche- 
ckiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ołeksę 
Wąsuła w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiżtowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 25. stycznia 1904. 


L. ez. O. IV. 6/4 (10) (1185) 

Przeciw nieobecnej Helenie Skrypuch 
przedtem w Przemyślu wniósł Antoni Strze- 
lecki profesor w Samborze przez dr. Jonąsa 
w Przemyślu pozew o 3235 kor. 

Rozprawę wyznaczono na 8. marea 1904 
godz. 4 po południu biuro Nr. 42. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem dr. Głembocki w Prze- 


wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Tarnopolu przez Szymona Klara zastą- 
pionego przez adw. dr. Jampola pozew o 
275 złr. Mk. 

Na podstawie wniosku powoda wyzna- 
czono audyencyę do dalszej rozprawy na 
dzień 16. lutego 1904 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Gruber- 
ga ustanawia się p. adw. dr. Schmidta w 
Tarnopolu kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 13. stycznia 1904. 


L. cz. © IL. 36/4 (1) (1230) 

Przeciw Dominikowi Kuligowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatoNego w Nisku 
przez Agnieszkę Kulig pozew o zapłatę kwo- 
ty 900 koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 15. lutego 1904 
godzinę 9 rano. 

(elem strzeżenia . praw Daminika Ku- 
liga ustanawia się Pana Franciszka Bochen- 
ka w Kamieniu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Do- 
minika Kuliga w rzeczonej sprawie na jego 
koszti niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 


Nisku, dnia 5. lutego 1904. 


L. ez. O TI. 49/4 (1) 

Przeciw Janowi Derusowie, którego 
miejste pobytu jest nieznane, wn:esioaym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno- 
wie przez Józefa Sutkowskiego z Poręby 
radlnej pozew o 354 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
lutego 1904% o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się Pana dr. adwokata Hermana 
Bobera w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąu powiaiowy, Oddzieś, 11. 


(1188) 


au- 
16. 


Tarnów, dnia 1. lutego :904. 


L. cz. ÓW 194 (1) (1202) 

Przeciw Aleksandrze Pawluk zam. Ry- 
bks, której niejsze pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
o w Sokalu przez Jakóba Koćka i Zofię 
z Pawluków Kaćko, gosp. z Byszowa pozew 
o wykreślewie prawa zastawu dla sumy 200 
złr. i dla obowiązku dania krowy wartoś:i 
30 złr. ze stanu biernego realuości objętej 
whl. 99 gm. Byszów. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. mare» 1904 godzina 


9 rano sala Nr. II. 

Celem strzeżen a praw Aleksandry Pa- 
wluk zam. Rybka ustanawia się Pana adwo- 
kata dr. Petruszewicza w Sokalu kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Ale- 
ksandrę Pawluk zam. Rybka w rzeczonej 
Sprawie na jej koszt i miebeznieczeństwo, 
dopóki osa w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 12. stycznia 1YC4. 


L. cz. ©. IM. 614 (1) (1191) 

Przeciw nieobecnemu Janowi Piechowi 
wniosła Maryanna Marcinek z Rzezawy 
skargę o 204 kor. 84 hal. na którą rozpra- 
wę na 19. lutego 1904 ssia Nr. 11 wyzna- 
cZONo. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Jan Orzechowski w Łazach 
zastąpi go dopokąd on się sam lub przez 
pełnomocnika nie zgłosi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 
Bochnia 8. lutego 1904. 


L. cz. O. L 13,4 (l; (1227) 

Przeciw Beili zam. Kawałek której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielniey 


myślu będzie ją zastępywał, dopokąd w są- | przez Jossla Walzer w Mielnicy pozew o 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nis- 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyśl, 5. lutego 1904. 


L. cz. III, 2767/74 9/1V. 


Przeciw Jakóbowi  Grubergowi 


szkającemu w ostatnich czasach w Grzyma- į 


i 


209 kor. 90 hal., 10 kor. 65 kor. 8 h. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
na audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
24. lutego 1904 o godz. 12 przed południem 
w sądzie tut. biuro Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw Beili zam. Ka- 


(1189) | wałek ustanawia się pana Maksymiliana Rei- 
mie- ; nera c. k. not. w Mielnicy kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


łowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, randki w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


się 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzi, j 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie Ke; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ; 
Mielnica, dnia 22. stycznia 190% 


Amortyzacye: , 


L. ez. Ne. III. 443/3 (2) (10545 18 
„k. sąd pow. w Zurawnie Po %pe 

skutek prośby Cirli Scheiner i Jakób8 agio? 
ffera do wiadomości, że tym osobom pE 
ły dwie książeczki oszczędności 
stwa dla oszczędności i kredytu uaa 
wnie noszące Nr. 224 a i 224b, Op! 
na tę samą kwotę 504 koron. — ., ygl 

Wzywa się zatem tych, którzyby 
żeczki te w rękach mieć mog 
w przeciągu sześciu miesięcy 0 
niejszego edyktu w sądzie tutejszym 
łożyli, tem pewniej, iż w przeciwa 
zie, po upływie wyżej zakreślonego | 
książeczki za nieważne będą uznane pdn 
stawiciel ich tj. Towarzystwo dla 05% nie 
ści i kredytu nie będzie obowiązane 
odpowiadać. TIM 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I+ 

Žurawno, dnia 9. lutego 190% 


y 


b 
L cz. T 78,8 (4) (1028 3 
Amortyzacye. „wk 
Na wniosek Ernesta Stockmara_" pi 
kowie przez adwokata Dr. Unge!8 
kowie wdraża postępowanie celem aii ) 
cyi następujących rzekomo przez W " 
dawcę zagubionych płaszczyków kj LU oh 
stów hipotecznych a to: płaszezyków 4 Ni 
iistu hipotecznego Ser. D. Nr. 000 
1836 każdego na 5000 zły, czyli 10: 
na okaziciela opiewających i bez al y 
ponowego, któcych knpony najbliższe 
gą dnia 1. maja 1904. 1y 
Posiadacza powyższych  płeS 
iistów hipotecznych bez arkuszy Kup? 
wzywa się przeto, aby zgłosił się A 
mi prawami w ciągu jednego roku p 
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem ‘gi 
po upływie powyższego czasokresu 23 
istniejące uznane zostaną. „p TiL 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzia | 
Lwów, dnia 17. stycznia 190% 


J j 
Cag 
L. ez. T 7/3 (2) (1064 37 
Obwieszczenie. a 

O. k. sąd obwodowy w Jaśle wani , 
na prośbę Žofii Ligęzowskiej  posktf) aoi 
amortyzacyjne co do zaginionej ko 4 L 
wkładkowej Towarzystwa zalich | KJ > 
w Gorlicach Nr. 4839 na kwotę * akty 
28 hal. zpn. opiewającej i wzywa |. ed, i 
w którego posiadaniu powyższa ks db MI 
się znajduje, aby ją w przeciągu w 
roku, Sześciu tygodni i trzech dni Garh Og? 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu W glob zt! 
lwowskiej“ tutejszemu sądowi P" a ta 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ski”! 
nu książeczka na żądanie Zofii Lig% 
uznaną zostanie za umorzoną. , IV. 

Ó. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Jasło, dnia 30. grudnia 1903- 


Ua 


ż SP 
Firmy. o, 
. 


L. cz. Firm. 229 (8) | 

Wpis do rejestru handlowego firm) M 

spółkowej. „gd 

Do rejestru firm spółkowych weist 

co nastepuje: A 

Siedziba firmy: Rakszawa. ați 
Brzmienie firmy: Leon Dornie” 


lomon Dorafest. pr 


= 
Przedmiot przedsiębiorstwa : > 
biorstwo browarniane. 28 
i , Forma spółki: jawna od 29 w N 
1902. a Tais f 
Spólniey osobiście odpowiedzial?” M zaa 
on Dornfest i Salomon Dornfest. podł” tz : 
Podpis firmy: własnoręcz”. | Š 
obu ac 3 1903 l 
zień wpisu: 24. lipca 1942- 1 
0. k. Sąd obwodowy | pandlo*! karag 
Oddział LI. 7 | ych 
Rzeszów, dnia 24. lipca 1900- LP 
gi "ay 
d „y. © 
L. cz. Firm. 19 (4 dlo Ap 
C. k. Sąd n jako a do gr Wazy! 
zarządza w dniu dzisiejszym wplŚ i 2810, „50 z 
jestru handlowego dla stowarz t 
wo gospodarczych przy firmie =? rem agii W 
rolnicza spółka pożyczkowa 1 opadl Z 
w Leżajsku“, że na walnem Z8" nis hy U 
tegoż towarzystwa z dnia 4. stye AA Za 
w miejsca nstępujących członkowi r Pr 
dr. Michała Żuklińskiego i Stani Walery tas, Us 
stwickiego wybrano do zarządu g W s, te , 
Kiszakiewicza i Aleksego Stabes? ghil Py 
żajsku a zastępcą członka Dyrekey i Ad 
sława Karasińskiego w Leżajsku. åg 


Rzeszów, 23. stycznia 190% 


l 


Uz, p: 
"im. 244 (Pojed. I. 30) (1031) 
Wa; PIS firmy pojedyńwczej. 
Pisan m a j 1. 
Yeh, 0 do rejestru dla firm pojedyń- | 


lipp & Babette Liebermann, Spiritus- und 
Prezzbefefabrik in Knihinin“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
spirytusu i drożdży prasowanych. 
Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 15. listopada 1908. 
Podpis firmy (F. Z.): Oboje jawni 


fabryka 


Sieqa; 
riba firmy : Przemysl. 
ienie firmy: Moses Thumim. 


Wan: Iedm; A R E e 
"lie moka przedsiębiorstwa: eskonto- 


Persóniich  haftende  Gesellschafter: 
Wilhelm Herbert und Ernst Herbert, beide 
Kaufleute in Charlottenburg. 

Vertretungsbefugt: Jeder der beiden 
Gesellschafter wird selbständig. 

Firmazeichnung: Jeder der beiden Ge- 
sellschafter wird selbstständig die Firma 


| 
| urn. d obwodowy, Oddział IL. 
Dol, dnia 21. stycznia 1904. 
| L. c 


D Pir 7 —==== 

| 648,8 Spółk. I. 289 
N Wpis fir Ą : 
C Spółąj śleży PiS firmy spółkowej. 
OWyLH. Wpisać do rejestru dla firm 


(856) 


Dosiad , spólnicy Fılip Liebermann i Babeta Lieber- 
Datą acz (I) Moses Thumim. mann podpisywać będą firmę łącznie (eolle- 
8) ( p q"Pisu: 16. stycznia 1904. ctiv) w ten sposób, że każdy z mnich pod 
| 08 gd obwodowy jako handlowy, wyp:saną lub wyciśniętą firmą umieści swój 
obe Pren, Oddział IT. własno ęczny podpis. 
ing“ mysl, dnia 21. stycznia 1804. Data wpisu: 28. listopada 1908. 
ariy" Ñ O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
purt "6, py k Oddział II. 
sjit Ci 22 (4 (1682) Stanisławów, dnia 28. listopada 1903. 
R „Bzęgzo, 5d obwodowy, jako handlowy a” 
pait NY We Zarządza w dniu dzisiejszym 
/ P w S0spoda, rejestru stowarzyszeń zarobko- | L. ez. Firm. 37. Stow. I. 688 (1065) 
gr r Leryn CH firmy „Kasa zaliczkowa Obwieszczenie 
przed" Y Ei Stowarzyszenie zarejestrowane C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
rë "thry o poręką" z uwido¿znieniem | Krakowie ogłasza wpisanie przy firmie „To- 
pis" L za dpowiedniej : warzystwo kredytowe rękodzielników i prze- 
wy” Matagi Owarzystwo zawiązało się na| mysiowców, spółka zarejestrowana z ograni- 
dał” "Lie 19, atutu z daty Tyczyn 14. sty-| czoną odpowiedzialnością w Krakowie“, iż 
ą ni ty, a W > na nadzwyczejnem ogólnem zgromadzeniu 
Ja, ` “8 siedzibą stowarzyszenia jest ly-|z 80. grudnia 1908 uchwalcno zmianę sta- 
ni 8. żę tutu, tego stowarzyszenia z 21. stycznia 1899, 
wy kreq „elem stowarzyszenia jest udzie- | a w szczególności zmiany postanowień w $. $. 
lami gi U członkom i obracanie ich ka-|4, 11, 17, 21, 26, 29, 30, 31, 32, 37, 44 
Ta * że STanicach ustawy, i 45 tych statutów zawartych. 
3-9) e trwania stowarzyszenia jest! Kraków, ónia 29. stycznia 19.4. 
hi 5, RAB , 
, KS paduent Wybrano dyrektorami pp. Lazara | L. ez. Firm. 43,4 1101) 
ges pata, Getal” Nissona Tuchmana, Jakóba Obwieszeęzenis 
rigi ‘Oger, Sta, Salomona Grometa i Zallela Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
o SCAN i i gospodarczych wjkreśla się firmę: Credit jį 
h Je ye się ge Powiedzialność członków roz- | Genossenschafi für Handwerk und Gewerbe, 
WALI th udzial bodwójnej kwoty deklarowa- | registrirte Genossenschaft mit beschräskter 
i Ne być 1. żę ÓW, Haftung in Kolomea in Liquidation z powo- 
E SNR mię, 5 OSZENIA stowarzyszenia mają | du konkursu. 
r rn skich, Cane w jednym z dzienników C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
latt ; | ddział II. 
ni Jein ME stowarzyszenia podpisują Kołomyja, dnia 27. stycznia 1904. 
zyk m tą stampilią 2 z członków Dy- > Z— 
wy, z ; l 
ggoj” Śłów, dnia 23. stycznia 1904. L. cz. Firm. 3 (Stow. I. 143/35) (1035) 
Łyk, | L Ogłoszenie. 
goth AL Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
pł | m. 44g (1099) |robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
| 4 tejes bwieszezenie kład kredytowy w Skale, stowarzyszenie za- 
pil. Sieg tru firm spółkowych wykreślono: | rejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
dej tamie T: Kołomyja. wainem zgromadzeniu z dnia 26. grudnia 
skut drzewo me firmy: „Wyrąb lasu i han- |1903 uchwalone zostało wykreślenie powyż- 
a Klem a Arona i Mojżesza Breierów, | szego stowarzyszenia z tut. rejestru stowa- 
32 Datą inięcja przemysłu od roku 1:00. | rzyszeń z powodu skończonej likwidacji. 
- 0. k, g Pisu : 30. stycznia 1904. 0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
gd 4d obwodowy jako handlowy, Tarna l, dnia 14. stycznia 1904. 
„wabi Kozy. Oddział II. tat 
ji Myja, dzia 27, stycznia 1904. = ad 
oł l, G. Z. Firm. 136,3 (1033) 
| BA a. Firm A : Eintragung einer Goselischaftsfirma. 
T -a 63 Stow. I. 146/15 (958) Eingetragen wurde in das Register fir 
ed E m Whiran głoszenie. Gesellschaftsfirmen. , 
doek, tapęj Yato, przy firmie „Bank kredytowy Sitz der Firma: Słobudka bei Stryj. 
d dB tek Jestroy a J w Skale n/Z. stowarzyszenie Firmawortlaut: Herbert & Sohn. 
TAA A 8 st... 7 Ograniczoną trzykrotną po- Betriebsgegerstand: _ Dampfsagewerk 
„gło, tostas lik yarzyszenie to z powodu ukoń-; und Holzhandlung. 
tel je, widacyj z rejestru wykreślone Gesellsehaftsform : Offene Handelsgesel|- 
gk” E seit 18. November 1902. 


aj) Say, edzik, zelchnen. 
w Scapa firmy: Knihinin (pcd Stani- Datum der Eintragung: 22. Dezem- 
my kap ie ję T ber M 
„o Wany t fah, my: Filip i Babeta Lie- K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
ję Rych Rbrykę an: R A 
yr f w Kaih; spirytusu i drożdży praS0- i Abiheilung IV. 
“Mmninie“, po niemiecku: „*bi- Stryj, am 19. Dezember 1908. 
3 g on |) SAL ICZNI 
tiog ; 
v i a e © 
„b Doniesienia prywatne. 
ig | l 
ge” | 4 EE EE 
je! N a k Rok YI. 
ý OWOŚCI MUZYCZNE 
M “raso ` S 
pi zog Pismo 1; a" SRO 
ścj 4, 9 iteracko-nutowe, poświęcone ruzwojowi twór- 
Ojskiej muzy, daje rocznie 200 stronunie nut na 
wi: Ki. aiioa fortepian wartości około 30 rubli. 
fo; 
"apep we, pa Muzyczne“ wychodzą raz na miesiąc zeszytami, zawierającemi: utwory kon- 
body, ZAŚ: Yginalne salonowe, wyjątki z oper, operetek i do tańca, z zagrani- 
r lika Eiez ii ¢pne dla wszystkich nowości w tymże rodzaju. W dziale literackim: artykuły 
S y o zyczną h 2 WOZdania ze sceny i estrady, korespondencya, obszerna kro- 
A „A RANET tb Ge 
gi 1 zaj) ka as licznym życzeniem, od Nowego roku wprowadzamy pożyteezną nowość p. t.: 
zarobi € na A BEC Będzie to zbiorek najpiękniejszych melodyi polskich w łatwym 
élo sil pian, pedagogicznie opracowany — w liczbie 50 sztuczek. 
zgi M PRENUMERATA WYNOSI: 
paag Brzegył Wie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
ið , y z Zaka Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, kwart. rb. 1 k. 50. 
z a E taas. oddzielny kop. 60. 
WŚ A TERUM a. alicyi rocznie 16 kor. w Niemczech 14 mar., w Ameryce % rb. 
r m Ą 5 k , 1 a 
pale p ajaa "aga: „e można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
Solt p U aapne] roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- 
| AUMergją yy cl 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w coni» 5 rb. 
| A eS redake -ege m wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 
Entur, „j” | Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 
Ura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


Redaktor i wydawca LEON CHOQJECKI. 
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L. 874. (1092 2—3) 


Licytacya ofertowa. 


Gmina miasta Oświęcimia ogłasza niniejszem konkurs w drodze pisem- 
nych ofert na budowę rzeźni gminnej w Oświęcimiu. 

Plany, kosztorysy i warunki budowlane mogą być przeglądane w godzi- 
nach urzędowych w Urzędzie gminnym w Oświęcimiu. 

Koszta budowy wynoszą wedle kosztorysu 97.611 kor. 82 hal. 

Oferty zawierać mają wyrażony w procentach opust ceny kosztorysowej 
oraz oświadczenie, że oferentowi znane są plany, kosztorysy i warunki bu- 
dowy i że je wszystkie przyjmuje. Równocześnie z ofertą złożone ma być 
wadyum wynoszące 5%, ofertowej sumy. 

Oferty wnoszone być mają do Urzędu gminnego miasta Oświęcimia naj- 
później do włącznie 1. marca 1904 do godziny 6-tej po południu. Oferty 
spóźnione lub wniesione bez wadyum nie będą uwzględnione. 

Gmina miasta Oświęcimia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, jak niemniej prawo rozpisania ponownej oferto- 
wej licytacyi bez względu na wniesione w terminie oferty. 


Naczelnik gminy: Karol Smieszsk. 


RERE RE RER IR TESTERY 


Tk NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
R PISMO POLSKIE DLA KOBIET: 


„BLUSZCZ: 


Pismo tygodniowe dla Maryana Gawaiawicza 


kobiet, pod redakcyą 
Wydawca PIOTR LASKAUER. 
Treść pisma stanowią: Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencye, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. Feljetony co tydzień na zmianę, 
pisane przez: 
M:ryana Gawalewieza, Kazimierza Glińskiego 
i Artura Gliszczyńskiego. 
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu. 


DODATKI POWIESCIOWE 


w formacie książkowym. 


Przy każdym numerze „BLUSZCZU“ wychodzi: 
Dedatek chejmujący bogaty dział ubiorów kobiecych, dziecięcych i go- 
spodarstwa denmowego. — Wielki arkusz tablic kroju co drugi numer. — 
Ryciny kolerowe najświeższej mody według wzorów paryskich. — W do- 
datku gospodarskim podawane są: Sekrety i przepisy gospodarskie, przez 
doświadczoną gospodynię podawane. 


Wszystkie prenumerat rki całoroczne otrzymają po zmńaezn*e zniżonej cenie, jako 
premium, niezmiernie zajmujące nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t.: 


NPARUKAGSANKSAIKE 


SA 


L4 
W „aPBECTA WSPOŁCZESNA: 
% Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych auto- 
rów polskich o stauie i działalności kobiet na „wszystkiech polach pracy społecznej. — Powyż- 


szego dzieła cena księgarska wynosić będzie 9 Kuron. wszystkie całoroczne prenumeratorki 

„BLUSZCZU“ będą mogły nabywać za 8 K. t. j. za trzecią część ceny sprzedażnej w handlu. 

Oprócz t.go przysługuje im prawo nabywania za połowe ceny, czyli za rubli pięć, zbytko- 
wnego wydawnictwa, p. t.: 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ" lersten H. Fląttowskiego art, mal. 


za cenę Zn 
= Pronumerate przyjmuje: ŻE 
Biuro dzieuników Sokolawsaiego, Lwów, Pasaż Hausmana. 
Ws Lwowie: 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 


Półrocznie 11 koron 20 halerzy. 
Rocznie 22 koron 40 halerzy. 


i 
& 
$ 
w 
$ 
fk 
4, 
w 
ik 
wy 
Q 
$ 
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z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 18 koron 60 halerzy. 
Rocznie 27 koron 20 halerzy. 


ILUSTRACYA POLSKA. 


W roku 1904 


„Nustracya Polska“ drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych : 


„MIESZKANIE PRZY FAMILII* 
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA, 


„KROL POWIETRZA 
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPANSKIEGO, pisana ze współudziałem zna- 
komitego wynalazcy Jana Szezepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści. 


Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustraeyi* 
Dział popularno naukowy 


Pziałt sztuki = 
Sprawozdania teatralne 


i dla Pań naszych 
(MODA ILUSTROWANA) 
będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specjalistów. 


Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj- 
wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo- 
nimem F-dur i As-dur. 


Bezplatne Premium dia P. T. abonentów! 


Każdy reczny lub półroczny abonent „Ilustracyi* otrzyma jako bezpłatne premium 
do wyboru albo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem: 


„GDW ŚPIĄCY SIĘ ZBUDZI“ 


z 10 ilustracyami, 
albo zabawną nowelę humorystyczną 


„W NASZEJ LETNIEJ STOLICY* 


czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem* w ozdobnej okładce. 
ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres. 
Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać 
resującej powieści „Zakładnik*, 


Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana. 


numery z początkiem inte- 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 balerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów i miniatur Hala 


Dla amatorów 


aukcyjna Pasaż Mikolascha, 


UZACZKA SE ETETE a OE R CCC 0 Z ZE 


łoda wdowa przyjmie posadę jako za- 
rządezyni u wdowca lub jako panna siużąca. 


Poste restante „Malwina 5“. 

"ka popołudoiowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek“. 


ins X. i Piotr I. król Serbii w stalorycie 

in 4-to (Wegera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 
Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R. Chomieki 
Lwów, Czarneckiego 12 


anienka, uczeuica ze szkoły p. Laur. bardzo 

milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce. Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malzacherów. 


Tłómaczenia 


x polskiego na niemieckie i z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adres w biurze Plohna, 


Korzystną i pewną lokacyę kapitału 
osiągnąć można przez złożenie udziałów w 
Spółce kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


W r. 1£08 wypłacono od udziałów 50/, | 


dywidendę. 

Wszelkie fundusze Spółki lokują się 
tylko w dających zupełne bezpieczeństwo 
pożyczkach na zastaw pensyi. 

Bliższych informacyi w sprawie udzia- 
łów jakoteż pożyczek można zasięgnąć w biu- 
rach Spółki, Krsków, Basztowa 9. 


pa Wyborny miód deserowy kuraeyjny, 
G własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. $ 
53 Woda miodowa naturalny a tajlepszy śr. dek ga 


BB na płać. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego $ 
2 o miodziz, warto przeczytać, żądajcie! Ko- § 
$ rzeniewicz em. n'ucz. Iwanczany. i 


Ogromma nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy zaj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowsną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich średków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYŹM | 


Król. Galicyi i £odomeryi 


wraz 


z W. Xs. Krakowskiem 
na rok 


AMSEB4- 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
'Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal — Szematyzmu za zaliczką -nie 

wysyła się. 


FILIP POSCHI N GER 
Fabryka broni 


w Fevlach 


GKarymtya) 

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze- 


laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej | nym, tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem, bez względu na 1 


cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


Ogłoszenie. 
Kasa zaliczkows „NADZIEJA“ w Bołszowcach 


podaje do 
że od dnia 1. marca 1904, stosow 


wiadomości, 
nie do uchwały Rady zawiadowczej 


z dnia 4. lutego 1904, zniżoną będzie stopa procentowa od wkładek 
oszczędności z 6 na 5%,. od sta. 


Bołszowce, dnia 11. lutego 1904. 


+ 


Dyrekcya Kasy zaliczkowej Nadzieja w Rołsroweach, 


Stowarzyszenie zarejestr. 
Dr Halarewicz. 


poi 


swoje nowe sprowadzone wozy mebiswe. 


NKAUPóg. 
W rani 


7 JE BOL 


Nowość! 


Wasy! Kostyk. 


r Peagi dia i rt we | 
JOZEF J. LEINRAUF 


Lwów, piac Smolki 3, 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


z nieograniczoną poręką. 
Welf Tesenbaum. 


$ 


ecs 


kolei państwowych. 


4 


Nowość! 


Kawa palena 


z własnego pzrowego palenia 
Izawa paloma scisle podług zasad 


esdziennie świeżo palona ! 


hygieny, zt%pomocą gerącego pewie» 


trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! 


1, kilo kawy palonej Melange Nr. 
IE 


n 
Melange cosarska Nr. 


I. — zł. 70 ct. 

5 Nr. IL — „, 90 , 
a Nr. 4, <ló , 
NSW TIR E), 

V. AD ZB 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mita aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej rrzyczymy zna 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w mny sposób. 


Kawa palona pakowana w woreczkach 


pergaminowych w wadze 1, 1, h 1 Y kilo. 


Poleca hnamiel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W 


ow X E, 


ul. Teatralne 8. naprzeciw Katedry. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Ogłoszenie. 


VIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie a 
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego, zarejestrowanego z OB aT 
czoóną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 24. iutago 1904. g | 
dzinie 3 po poł. w lokalu Towarzystwa przy ul. Jagiellońskie] | 
Rorządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego „Zgromadzenia anst ” RE 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności swej i przedłożenie bi | 
rok 1903. 
3. Wybór 5 członków do Rady nadzorczej. 
4. Wnioski członków. 


Lwów, dnia 13. lutego 1904. 
Dr. Witold Narkiewicz Jadko, sekretarz. 


„pad 


pko 4 | > 
soit | 4 


Jan Amborski, zast- pre 


Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej 0% 
warżystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
do «wiadomości, że 


f | 
e . W 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie „|$ 
Spółki kredytowej odbędzie się dnia 5. marca 1904 0 | 
dzinie 4 po południu w sali obrad Towarzystwa WIE my 

nych ubezpieczeń w Krakowie, ulica Basztowa l. 
stępującym porządkiem dziennym: j 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi i Rady nadzorczej z czynność | 
1903 i udzielenie absolutoryum. . got” py gier 
2. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy 1 k T oh 


RA 


u 


„|funduszu rezerwowego przeznaczonych. TAMA 


z ; -ą MI 

8. Wybór jednego członka Rady nadzorczej, ewentualnie 4 
stępcy. Ai 
4. Wnioski członków. F| 
W razie braku przepisanej statutem ilości członków, odbędzie n ji s | RU 


8. 24 statutu powtórne Walne Z.romadzenie z tym samym porządki gé 6 f 
cnych członków a 
Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują 8 
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym. ; W$ 1 
Dr. Konstanty LPS 


j 

wW M 

* AŻ j 
4 
Ml 


|T. 19.44403 

Gsykoszenie. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada Ke y 

szem na podstawie $. 63 statutów pp. Tadeuszowi Pertakowi, Dr. M l 
Pertakowi, oraz nieletnim: Józefie Helenie Babireckiej-Pertak owdowe”g 


kiewicz, Kajetanowi Rudolfowi 2 im. Babireckiemu-Pertak, Bronisław | tą, 
reckiej-Pertak i Władysławowi Filipowi Babireckiemu-Pertak; tym _zygf dy 
jako nieletnim, przez opiekuna tychże, Karola Pertaka, kapitały poż Me SRD 


2700 kor. 31 hal, 5412 kor 28 hal. i 16.816 kor. 64 hal. listami zasttogy? 


28 


pochodzące z większych sum 1800 fl. w. a. z pierwotnej 7400 fl. w. & Fo Ji R 
w. a z pierwotnej 3300 A. w. a. i 8700 fl. w. a. na hipotece dób odd Nią 
Pniatyn Orszowiec whl. 221 urzędu hipotecznego c. k. sądu ob glo | My, 
w Brzeżanach objętych, w powiecie przemyślańskim położonych, intabi get || tezy 
z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 31. grudnia 1908 JE” , Ly 
c | daję 

zostałe. a PR” ty 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa WIE jir IM 
deusza Pertaka, Dr. Maryana Pertaka oraz nieletnich Józefę Helenę "py dat 


Pertak owdowiałą Halkiewiez, Kajetana Rudolfa 2 im. Babireckieś i , | 
Bronisławę Babirecką Pertak i Władysława Filipa Babireckiego Eo ' 
ostatnich jako nieletnich przez opiekuna tychże Karola Pertaka jak y 
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sze ge 
sięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
rem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dób”: 
Z Dyretcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie80* 
We Lwowie, dnia 21. stycznia 1904. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada ni 
na podstawie §. 63 statutów pp. Janowi i Ewie z Zurawiów GUM u 
tudzież Janowi i Franciszce z Zarzyckich Jaśkiewiczom kapitały P 
7858 kor. 66 hal, 8607 kor. 11 hal. i 3771 kor. 67 hal. hstami zami 
pochodzące z większych sum pierwotnych 6900 zł a. w., 6100 zł 8. pt” 
zł. a. w. na hipotece dóbr Kowalowa część (Sors) whl. 791 urzędu hip á 
go c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych i na hipotece rea To pe 
182 ks. gr. gm. kat. Kowalowa przy c. k. sądzie powiatowym W 0 [o i 
prowadzonej w powiecie Tarnowskim położonych, intabulowane, Z teg at 


M 
4 


4 


rzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe: pł. f ry 
Dyrekcya gal Towa'zystwa kredytowego ziemskiego wzywa wie OWE 

Gubernata i Ewę z Zurawiów Gubernatorową jako właścicieli dób! maio g lipy 
część (Sors) whl. 791, tudzież py. Jana Jaśkiewicza i Franciszkę Z KNIE Dy, 
Jaśkiewiczoną jako właścicieli realności lwh. 182 ks. gr. gm. kat: ** gal ai ka 
ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do KA5 jant PÈ 
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, & u, 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 4 ki 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskieś* 4 N 


We Lwowie, dnia 4. lutego 1904. 


ro WAAÓJ 
Papier z fabryki papieru Braci Fiałkow? 


